
iI. Palijski - 
drugi w Moskwie 
500kgWlasowa

Wtorek WSZYSCY NA START 9
BIEGÓW NARODOWYCH dtl. £

MOSKWA 16. 3 (teł. wł.). Zakoś. 
c-nne b. późno z niedzieli na ponie-' 
działek boje w wagach lekkocięż- 
jdei 1 ciężkiej podczas międzyna- 
rnriowego turnieju w podnoszeniu 
cirżarów dały następujące wyniki: 

lekkociężka: 1. Worobiew, ZSRR 
_ 457,5 kg (145+137,5+175); 2. Pa-
] ińskl 415 kg (127,5+125+162,5);
a Srstka. CSR — 380 kg (115+115+ 
1501: poza konkursem: Stiepanow 
_ 445 kg. Rudman — 435 kg;

ciężka: 1. Wlasow— 500 kg'(167,5+: 
1,5-187.5): 2. Wesellnow, Bulg. — 
«32.5 kg t135 + l27;5+l70j; 3. Białas — 
413 Ur (135 + 1304-160). Poza konkur
om Mtedwlediew — 485 kg.

Podobnie Jak w poprzednich wa
gach również 1 nasza para „naj- 
cirższych” uzyskała słabsze wyniki 
nlz w kraju, podkreślamy Jednak, 
że Pałiński i Białas skartowali w 
kategorii o Jedną wyżej.

Mi
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Trzy nieprzeciętne talenty i dużo słabych walk

W MIMIO WITOOW Si|
XXX MISTRZOSTWA POLSKI W BOKSIE

Lucjan Brychczy z Legii w sytuacji sam na sam z bramkarzem Polonii Bytom, Edwardem 
Szymkowiakiem. Obaj są zawodnikami dużej klasy. Ale kto lepszy?. Popularny „Szymek 
broniąc strzał „Kiciego" mierzony w przeciwny róg, rozstrzygnął pojedynek na swoją KO- 

rzyść. Jego fantastyczną interwencję' nagrodziła widownia długotrwałymi oklaskami

Gdy po ligowej niedzieli przychodzi poniedziałek

OCHMAN, DĄSAŁ I WODKOWSKI

TadeuszGrzelak
nie jest
weteranem!
POZNA#, 16.3. (tel. wł.). Zaraz 

po oficjalnym otwarciu mistrzostw 
rozmawialiśmy z wielokrotnym mi
strzem Polski — Tadeuszem GRZE
LAKIEM. Sympatyczny pięściarz 
powiedział, źe obecnie w kategorii 
ciężkiej czuje się wyśmienicie i 
postara się dołożyć ze swej strony 
wszelkich starań, aby w mistrzów 
Ekim turnieju wypaść jak najle- 
piej.

— Słyszeliśmy, źe powziął Pan 
decyzje nie starania się o awans 
do reprezentowania naszych .barw 
w meczach międzypaństwowych, o- 
graniczając swoje starty jedynie w 
zespole klubowym. Ile jest w tym 
prawdy?

— Nigdy nie podejmowałem ta 
klej decyzji, a to choćby dlatego, 
że reprezentowanie Polski zawsze 
uważałem za olbrzymie wyróżnie
nie i zaszczyt. Proszę mi wierzyć, 
że miałem bardzo markotną minę, 
kiedy we Wrocławiu podczas stycz
niowego turnieju „Trybuny Ludu” 
kapitan PZB p. Cendrowski dał mi 
do zrozumienia, iż przy ustalaniu 
składów nie może brać mojej oso
by pod uwagę, gdyż jestem jakoby 
za stary. Ciekawe, przecież nie 
mam jeszcze 30 lat. Jest mi przy
kro, że mimo nieprzerwanego pas
ma zwycięstw nad krajowymi ry
walami, nie mogę znaleźć uznania 
u władz PZB i nawet nie jestem 
w kadrze narodowej.

skokach, pogromca elity skoczków

I dnia turnieju

wśród ligowców

POZNAŃ, 16.3. (tel, wl.). W poniedziałek po południu
odbyło się w Poznaniu uroczyste otwarcie XXX 
wirtualnych Mistrzostw Bokserskich Polski, które 
madzlły na starcie 148 pięściarzy ze wszyst
gów PZB. Wypełniono po brzegi 
hucznymi oklaskami przyjęła 
któryeh najstarszy uczestnik 
mistrz Polski Tadeusz Grzelak 
flagi na maszt.

dokonał wciągnięcia

Jubileuszowy turniej o. mi-f mogą : storpedować dobre chę- 
rzostwo Polski prześladuje ci działaczy^ trenerów i zaWod-strzostwo

pech. Na 2 tygodnie przed mi
strzostwami poznańskimi zano
siło się, że nie będzie w nich 
startować wielu pięściarzy na
leżących do czołówki. Wysiłki 
i dobra wola władz bokserskich
sprawiły 
wszyscy

jednak, . że prawic 
zawodnicy mający

BEZBŁĘDNE

i KUPONY
❖

❖ zgłaszamy

i DO PIĄTKU ❖
❖ Przypominamy, że w pią-
❖tek, 20 marca, upływa ter- J 
^min zgłaszania bezbłędnych ¢ 
❖(lub z 2 błędami) kuponów ♦ 
^konkursu Polskiego Korni- „ 
❖tetu Olimpijskiego i „Prze- ❖ 
Oglądu Sportowego” na ód- v 
Zgadnięcie wyników hoke- 4 
❖jowych mistrzostw ? świata ❖ 
^w CSR. Ostateczną tabelę 
❖mistrzostw, będącą roz-
❖wiązaniem konkursu, za- 
Amieściliśmy w poprzednim 
❖ numerze „PS”. Ci, którzy 
❖na kuponach podali (przyr 
^najmniej w jednym wą- 
❖rianęie) - analogiczną k°; 
^lejność drużyn; lub też 
^przestawili najwyżej '2 
❖drużyny ha ich właściwych 
^miejscach — muszą do 20 

zgłosić to pod adresem 
❖Polskiego . Komitetu • Olim- 
tpijskiego — Warszawa, 
❖ Frascątti 4 telegraficznie 
❖lub listem poleconym, po
ddając numer banderoli ha 
❖kuponie, numer kolektury, 
❖gdzie złożyli kupon, oraz 
dswoje imię. nazwisko I do- 
❖kladnv adres. Przypomina
jmy. że zgłoszenie kunonu 
djest warunkiem udziału w 
❖losowaniu nagród.
❖ ’ ' ' . . . 
X Prawidłowe' rozwiązanie, 
❖naszego konkursu wygląda
^następująco:
❖CSR
|r>n>andia
❖Kanada
❖Norwegia
Snrd
❖NRF
❖Polska
^Rtrnv Z’"dnoczone
❖STwairaria
❖S-wcnią
^Włnchv
❖Zwlnwk Radziecki
£ Kto tak typował, ten 
Jgral!

Nasza wielka nadzieja w ---------- - ..... ------ —„ ------ ...
w ostatnim konkursie na Krokwi - Zdzisław Hryniewiecki.

szanse na zdobycie tytułu mo
gli się do stolicy Wielkopolski 
stawić. Wszystko zapowiadało 
się bardzo dobrze, a obsada 
turnieju wyglądała na papie
rze imponująco! Zanosiło się na 
prawdziwą rewię naszego pięś- 
ciarstwa, tym bardziej intere
sującą, że poprzedza ona mi
strzostwa Europy w boksie.

Tymczasem nikt nie. wziął 
pod uwagę, iż czynniki nie ma
jące nic wspólnego z boksem

ników. Grypa ;,skosiła” Kukie- 
ra, Zawadzkiego, Wojtowicza, 
Fażdziora, Kuleją, Drogosza, 
Misiaka i kilku innych pięścia
rzy, stanowiących ścisłą czołów
kę naszego boksu.

Ta duża absencja asów musi 
wpłynąć na obniżenie poziomu 
turnieju w niektórych wagach, 
a na przykład w lekkiej, lek-
kopólśredniej
wytworzyło się prawdziwe bez
królewie.

W tych warunkach dobrego 
przeciętnie poziomu można się 
spodziewać dopiero w półfina
łach. Nie znaczy to jednak byś 
my nie oczekiwali przedtem 
pozytywnych niespodzianek. 
Już pierwszy dzień choć przy
niósł wiele przeciętnych a na
wet kilka wprost beznadziej
nych 5valk, nie był wolny od 
napięć i emocji. Na przykład 
faworyt w wadze ciężkiej Ję
drzejewski musia! się zdobyć na 
duży wysiłek, by pokonać Kwiat
kowskiego z Radomia, któ
ry prz.ecież dotychczas nie był 
szerzej znany kibicom bokser
skim, jako groźny dla czołówki 
pięściarz. Nie on był jednak 
największym i jedynym boha
terem pierwszego dnia turnieju.

Na to miano bezspornie za
służył 19-lctni Dąsał z Wrocła
wia, staczając piękny pojedy
nek z Kamińskim w wadze 
piórkowej. Dąsał zaimponował

HARPAGONY CHWALĄ
Indy- 
zgro-

hala wysta* 
pięściarzy,

iekkośredniej

11^

szczecińską
pisMkzmć

¢¢1 ZTERY miesiące, to jad 
nak spory szmat czasu.

❖ Dla wiernych miłośników 
J piłki nożnej okres ten nie- 
❖ samowicie się dłużył w zi- 
❖ mie. W niedzielne południe 

15 marca znów wszystko 
❖ odżyło. Kibice powyciągali 
1 z zakamarków klubowe
❖ proporce transparenty.
❖ trąbki i syreny. Znów roz- 

począł się tradycyjny pił- 
* karski szal.

Do zeszłorocznej tradycji po
wraca również „PS“, wznawia
jąc w dzisiejszym numerze zna
ną dobrze naszym Czytelnikom 
rubrykę: „Gdy po ligowej nie
dzieli, przychodzi poniedziałek”. 
Króciutko przypominamy, ja
kiej treści materiały znajdą mi
łośnicy piikarstwa w tej wtor
kowej rubryce. Przede wszyst
kim będziemy w niej uzupeł
niać niedzielne sprawozdania 
naszych korespondentów wypo
wiedziami trenerów i czołowych 
zawodników, donosić będziemy 
o nastrojach panujących w po
szczególnych drużynach i w 
sympatyzujących z. nimi „klu
bach kibiców”.

Informować będziemy również 
o zdrowiu i samopoczuciu nie
których piłkarzy oraz przepro
wadzać korekty ewentualnych 
licścislości, wynikłych np. z 
wadliwego odbioru niedzielnych 
sprawozdań. W dzisiejszym 
PS” prostujemy błąd popeł

niony w sprawozdaniu Pogoń 
— Gwardia.

O tej i innej sprawie czy
tajcie relacje naszych korespon
dentów na stronie 2..3

4

Fot. W. Werner

1

7
juniorekświata. Od lewej: Sologubow

Tcletoto CAP

Mistrzyni 
zajęła w

Froncji, sympatyczna Janinę Montcrram
Memoriale 3 miejsce w zjeżdzie i 5 to slalomie spec- 

jnlnipn, ' Fot, w. wernor

12
5
10
2

Zwpcięsca slalomu spccjalnepo w Memoriale Er, Czecha - 
Jan Ciaptalc na trasie.

Fot, Olszewski CAT

Na podium kapitanowie najlepszych drużyn hokejowych
' (ZSRR), Crajord (Kanada) i Gul (CSR).

Dwaj zeszłoroczni reprezentanci drużyny młodziezotóej: Dy- 
marczyk z Polonii (z tyłu) i Nowak . z Legii. należeli podczas 
meczu Polonia Bytom —Legia 2:2 do Inszych ‘ zawodników 
swych drużyn. Raz tylko nie udało się? Dymarczykowi upil
nować Nowaka, który, silnym strzałem zza . pola karnego 

. zmusił Szymkowiaka dó kapitulacji)>
Fot. CAF

W.V
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Gdy po ligowej niedzieli
przychodzi poniedziałek
W Łodzi optymizm 

po remisie 
z Cracoviq

Ł0D2, x*.3. (tel. wł.).
mamy szczęścia
Rów" — powiedział

do
- Nie 
.pasia-

w niedzielę
wieczorem tuż po powrocie z Kra
kersa znany działacz piłkarski ŁKS, 
Tadeusz Warchulskl. Nigdy dotych-
czas ule udało nam się 
s Cracoviq i w niedzielę 
również stało się zadość, 
liśmy przecież wszelkie 
aby ten mecz rozstrzygnąć

wygrać 
tradycji
roanse,

ją korzyść.
— Szanse mieliśmy, ale nie po« 

trafiliśmy ich wykorzystać — wtrą
ca trener ŁKS, Władysław Król. — 
Nasi chłopcy ile czuli się na błot. 
nUtym terenie krakowskiego bois
ka. Dla drużyny grającej technicz
nie takie warunki sa poważnym u- 
trudnieniem w rozwijaniu akcji o- 
fensywnych. Na dod&tek niektó
rzy zawodnicy nie wyturymali spot
kania kondycyjnie. Uważam jed
nak. że wywiezienie jednego punk
tu z Krakowa należy i tak uważać 
ta osiągnięcie, przecież w ub. ro
lni w inauguracyjnym spotkaniu 
ligowym przegraliśmy w podwa
welskim grodzie 1:2.

Remis ŁKS w Krakowie został 
oceniony przez sympatyków tego 
klubu pozytywnie. Ponadto wśzyscy 
cieszą się z udanego debiutu Ju
niora Sassa. Należy się rpodzie- 
wać, iż w niedługim czasie on i 
jego młodzi koledzy zastąpią z po
wodzeniem swyeh starszych kole
gów.

Ł(5dź od ubiegłej niedzieli żyje 
przede wszystkim piłką nożną. Już 
w’ tej chwili głównym tematem 
rozmów je?t zbliżający się mecz 
ŁKS z chorzowskim Ruchem. Sym
patycy łodzian Herą na to, że ich 
pupile wezmą pełny rewanż za po
rażkę poniesioną w roku ubiegłym. 
Bardzo żywo komentował’ kibice 
sprawozdanie zamieszczone w „Prze
glądzie. Sportowym” z meczu Ruch 
— Lechla Gdańsk. Opinia zawarta 
w tym artykule o grze Rudni da- 
je bowiem wielkie szanse ŁKS-o- 
wi w nadchodzącą niedzielą.

— Czy przewiduje pan jakieś 
®miahy w składzie na mecz z Ru
chem — zapylaliśmy trenera Króla.

— W tej chwili jeszcze nic kon
kretnego nie mogę powiedzieć. 
Frojefatuję jednak — o ile dojdzie 
do pełni formy Walczak, desygno
wać go z powrotem na prawą o- 
bronę. (w)

Zadowolony jest z gry 1 postawy 
swoich chłopców trener Cracovi! 
Michał Matyas. Obaj z dr Burdę 
podkreślają, że mecz niedzielne 
był generalnym przeglądem sił. a 
treningi w bieżącym tygodniu oraz 
zaplanowany na czwartek sparrmg. 
prawdopedobnie a Wawelem, będą 
mógł, dać odpowiedź m. in. na 
pytanie, czy Marciniak jest już na 
tyle zdrów i znajduje się w takiej 
kondycji, że będzie go można wsta
wić do sklaHu na niedzielny mecz 
przeciw Polonii w Bytomiu.

Jak na każdy mecz wyjazdowy 
klub sympatyków Cracovil organi
zuje zbiorową wycieczkę do By
tomia. Piłkarze biało-czerwonych 
czulą sie lak ryby w wodzie, gdy 
słyszą okrzyki, zachęcające ich do 
maksymalnego wysiłku i wtedy na
prawdę walczą Jak lwy.

nu. a syreny kilku wozów strażac- 
ckich na stadionie przez kilka mi
nut witały beniaminka I ligi. Kibi
ce Pogoni dopingowali Ile tylko s 1 
swych pupilów, ale robili to w 
berdzo kulturalny, sportowy spo

„Harpagony" pó zalnkasowaniu 
w Szczecinie 2 punktów są jak naj
lepszej myśli i wierzą, że uda im 
się w najbliższych meczeeh z Polo
nią Bydgoszcz i. Wisłą uzyskać ao- 
bre rezultaty, a to pozwoli myśleć 
o przodownictwie na dłuższą metę.

Z. Mejer

nościg znowu zadebiutował w I 11- 
d.e, zdobył 2 punkty. Pozostałe 
drużyny nie maga się poszczycić 
■al:lm dorobkiem. W dedatku mel
dunki z boisk mówią o słabej for 
mie zawodników.

pinii
poniedziałek zasięgnęliśmy o-I 
•v miejscach ..zameldowania”

czterech śląskich ligowców.

Po emocjonujących rozgrywkach ekstraklasy

KOSZYKARZE

Przegrana Widy w Bydgosacsy 
Jest w pewnym stopniu podtrzyma
niem tradycji naszych porażek nad 
Brdą — stwierdza kierownic sek- 
cU PN Wts’v, tept. Stefan Wójcik. 
Tak się pechowo złożyło, że zastę* 
pulacy kontuzjowanego Budkę, Szv. 
mećzlto. stał się pośrednim spraw
ca utraty jeds-nef bramki. W tej 
chwili choroby 1 kontuzje — są na
szą największą zmorą.

..Rozkład jazdy” II-Hgoweów sta
wia na najbliższa niedzielę na 
przeciw siebie rewelacyjny zespół 
Łammwsklel Unii i awyeięzce me
czu w Rzeszowie. Wawel. Prezy
dium zarzadu Wawelu przychyliło 
się do prośby Pajora - o darowani* 
n:u reszty nałożonej przez klub 
dyskwalifikacji i wstawiło tego do
skonałego bramkarza do skłzdu na 
mecz w Rzeszowie — on r-oś od
wdzięczył się. staląe się jednym z 
najjeipszych zawodników na boisku 
l walnie przyezymaiac się do żwyn 
clesiwa «wolego zespołu. Jest to 
tym bardziej godne podkreślenia,

Remis 
jest sukcesem 

Lechii
GDAŃSK, 16.3. (dalekopisem). 

Radosny nastrój panował w .nie
dziele wieczorem w poniednieteV 
w obozió zwolenników gdańskiej 
Lechii. Wynik bezbramkowy. try
skany w Chorzowie, uważany jest 
tu powszechnie za duży sukces pił
karzy Wybrzeża.. W miejscowych 
redakcjach urywały się w niedziele 
telefony ?Ja wiadomość o remisie 
dominowały nie tylko okrzyki ra
dości, ale i zdziwienia.

W Gdańsku wielu działaczy p‘ł- 
karakich jest zdania, że rezultat 
z Chorzowa świadczy o próbce na
wrotu do taktvki Lechii przed 2 
lat, polega lące.t na ©o?oźerht no-

one:
Nieweśote nastroje panują prze

de wszystkim w Zabrzu, gdzie ki
bice od rana „psioczą" na swych 
piłkarzy i zaklinają się, że w naj- 
bUtszym czasie na mecz me pój
dą. Rozmawialiśmy z kierowni
kiem. sekretariatu Górnika Dziani- 
sem, który nie ukrywał swego nie
zadowolenia.

— Zagrali katastrofalnie. Zwłasz
cza napastnicy, którzy w ogóle 
(poza młodym Kowalskim) nie Ws
kazywali chęci do gry. Żałuję, że 
trener Steiner nie wystawi! Cze
cha na pozycji lewego obrońcy a 
Burczj-ka na pra',vj'in skrzydle. W 
naszym zespoie najlepiej wypadli 
ci gtacze, klórzy przed sezonem 
najpilniej trenowali, to zn. pomoc
nicy Gawlik i Olejnik. Drużyna 
zabrska, a zwłaszcza ;ej atak, jest 
niedotrenowana i poszczególni za
wodnicy mają dość poważne za
ległości kondycyjne, nie mówiąc 
Już o szybkości, której im zupeł
nie brak.

NA NAJLEPSZEJ DRODZE
DO DALSZYCH POSTĘPÓW

ROZGRYWKI ekstraklasy koszy: 
karzy, ze względu na wczesuj* 

mrinin mistrzostw Europy, trwały 
w sezonie 1958/59 niedługo, za-
ledwie dwa nnesil 
godniową przerwą.

z cztcroty

ta Koncentracja terminów
Może właśnie

nie to
gdyż ani kierownictwo, ani trener 
drużyny nie sa sk!onn> do zdradza
nia tego rodzaju tałemnic. Jtafa 
swoje założenia taktyczne, na po 
szcrer-lne mecze.

Niezły , start L',?M! w rozpryw. 
kach rozwiał częściowo obawy,' że

Ile widzów
obserwowało mecze

Zawiódł również oczekiwania ki
biców chorzowski pupilek — wie
lokrotny mistrz Polski Ruch. Dru
żyna Cieślika zagrała słabo, zwła
szcza w linii ataku, oto co na ien 
temat mówi trener Cebula:

Nam at&k zdziesiątkowała grypa» 
Nie mogłem ' wystawać Bema, któ
ry znajdował się ostatnio w do. 
brftj formie, z uwagi na dużą go* 
rączkę. Natomiast jego następca — 
Bochenek też nie był w pełni sil. 
gdyż jeszcze w piątes leżni w łóż
ku. A poza tym nłe mogłem wy

stawić młodziutkiego Gasza, które
go trzeba oszczędzać przed cięż
kim turniejem FIFA.

W każdym razie, to co mówiłem 
przed rozpoczęciem mistrzostw, że 
drużyna nie jest jeszcze przygoto
wana, że brak jej szybkości i kon
dycji — sprawdziło się w meczu 
z Łechią. Ale w drużynie panuje 
dobra atmosfera i w najbliższych 
meczach zespół się rozkręci.

.ioszykarzy do pełnego wyslLcu, 
do gry na „cały regulator" w każ
dym spotkaniu. Czas naglił, kaź 
dy n:e.-.z byl ważny, żadnego prze' 
clwnińtk nie można było lekcewa
żyć. Padały „setki", byliśmy świad- 
Kami nieoczekiwanych rezultatów. 
nieraz niespodzianek na wielką 
skalę.

Dlatego właśnie rozgrywki były 
chyba najbardziej interesujące i 
emocjonujące ze wszystkich do
tychczas rozgrywanych systemem 
l.gowym mistrzostw Polski. Od 
pierwszego do ostatniego meczu, 
widzowie, kibice, zawodnicy i tre
nerzy — wszyscy trzymam byli w 
pełnym napięciu, w pełnej mobili
zacji.

To dobrze, że tak się właśnie 
dziale,-dobrze dla koszykówki, któ
ra zyskała setki nowych sympaty
ków, stała się w okresie zimowym 
Sportem nr 1. Niejednokrotnie tłu
my widzów ódr.lsodziłj' od kas (za
brakło dla nich biletów wstępuj, 
dzienniki dawały sensacyjne tytu
ły, drużyny zyskały różne, trafnie 
je określające przydomki — 
wszystko dlatego, że 144 młodych 
gentlemanów co tydzień uganiało 
za piłką 1 celnie lokowało Ją w ko
szu.

l indywidualną, chociaż taktycznie r fena tylko w wypadku Legli, resx- 
zespoły znacznie wzbogaciły swojv aibn cnrtnib Awole orz.ewldwa- 
systemy obronne. Zbyt łatwo tra
cono nieraz »ak ciężko zapracowa-
ny dorobek punktowy, w zbyt pro- 
-f- 0.,.=01, dopuszczano przieciv.ni-,e właśnie siy sposób dopuszczano prz;eciwm- 

y ?.niue»la | ;<a w strefę - podkopową. a kosze
padały czasami zupełnie bez ja- 
klefkółwlek obmny. Gra obronna 
wydaj» się być poważnie zaniedba-
trakłasy mają Jeszcze wiele do 
zdziałania.

ta albo spełniła swoje przewidywa
nia, albo je nawet in pluń prze
kroczyła. Zapowiedzi nie byiy wiec 
ani wygórowane, ani zbytnio zani-
•żonę.

Tabela sprawiedliwa

rozgrywkach klubowego 
Europy.

Widowiskowa 
koszykówka

Czwarte miejsce AZS Warszawa

Szczecin 
zadowolony 
z postawy 

swej drużyny
SZCZECIN, 16.3. (tel. wł.) Wiele 

nadziel łączyli szczecińscy kibice z 
niedzielnym meczem swej Pogoni 
z warszawską Gwardią. Niestety, 
jeden błąd defensywy sptnvodowal, 
że szczeclnlacy stracili .dwa cenne 
punkty. Mimo porażki nie pano
wało w poniedziałek w Szczecinie 
rozgoryczenie. Publiczność jest na 
ogół zadowolona z postawy swoich 
pupilków I liczy na to, że w dal
szych spotkaniach będą 'óńl "grali 
z większym szczęściem?
• Po meczu rozmawialiśmy z ;.tre- 
nerem Pogoni Edwardem Brzozow
skim. Jest on na ogól zadowolo
ny z postawy swoich podopiecz
nych, ale twierdzi, że nie wyko
nali w pełni zalożęń taktycznych, 
czego wynikiem jest przegrany 
mecz. P. Brzozowski jest zdania, 
że nawet po utracie jednej bram
ki, gdyby naoastnlcy szczecińscy 
wykorzystali dwie niemal stupro
centowe sytuacje podbramkowe, 
mecz byłby wygrany.

Wiele mówi się w Szczecinie o 
obsadzeniu lewego skrzydła w me
czu z Gwardią. Gros kibiców uwa
ża, źe na tej pozycji powinien za
grać może mniej pracowity, niż 
Leszczyński, ale bramkostrzelny 
Piątek. Kierownictwo Pogoni utrzy
muje jednak, iż Piątek byłby za 
miękkim napastnikiem na ostro i 
twardo grającą obronę warszaw
skich „harpagonów”.

Miejscowa prasa zarzuca szcze
cińskiej publiczności niezbyt aktyw
ny udział w tym meczu. Rzeczy
wiście, znani w całym kraju z fan
tastycznego dopingu szczecińscy ki
bice tym razem raczej zawiedli. Za
pewne w przyszłych meczach, kie
dy szczeelniacy oswoją się z atmo
sferą I-ligcwych spotkań, osiągną 
dawną formę.

Na mecz z Górnikiem Zabrze 
kierownictwo Pogoni przewiduje 
pewine zmiany w zestawieniu ze
społu, na razie jednak n kt w tej 
spratwle oficjalnie, głosu nie zabrał.

St. Rakowski

Cracovia 
przygotowuje 

wycieczkę 
do Bytomia

KRAKÓW, 16.3. (teł. wł.) Kierow
nikiem Sekcji Piłki Nożnej Craco- 
rii jest obecnie dr Zygmunt Bur
dę, ten sam, który w 11)57 r, wpro
wadził biało-czerwonych ponownie 
w szeregi ekstraklasy. Dr Burdę 
uważa, te jegó chłopcy zgotowali 
mu przyjemną niespodziankę, zdo
bywając punkt w bardzo trudnym 
spotkaniu przeciw miśtracwi Pol
ski i jest na ogół zadowolony z 
gry i postawy swojej jedenastki.

Dr Burdę nie zgadza się z gło
sami prasy krakowskiej, a zwłasz
cza ze sformułowaniem, że wynik 
remisowy jest dla CraoovH szczę
śliwy. Jego zdaniem bowiem, Cra
covia przeciwstawiła lepszej tech
nicznie drużynie ŁKS. znacznie lep
sze przygotowanie kondycyjne, « 
ambicją 1 sercem w walce też wy
raźnie górowała nad łodzianami. 
Dlatego remisowy rezultat Jest Jak 
najbardziej zasłużony.

Jugosłowianin
BOBEK

trenerem Legii
Jak nas informują w kie

rownictwie WKS Legia, kło
poty tego klubu z trenerem 
dla piłkarzy I-Ilgowych koń
czą się. Szef klubu pik. Pote- 
rejko, który w ub. tygodniu 
udał się do Belgradu, celem 
zakontraktowani* dla. , Legli 
trenera Jugosłowiańskiego, 
załatwił sprawę pomyślnie i 
wraca w czwartek do War. 
ssawy nie sam. Wraz z nim 
przybędzie do Legli Jeden z 
czołowych trenerów jugosło
wiańskiego Partyzanta, który 
natychmiast podejmie pracę 
z piłkarzami.

Będzie nim najprawdopo 
dobnie) ongi świetny napast
nik i reprezentant jugoiiawli, 
a obecnie tr»n»r — Bob»--. 
Gdvby Jednak ten nie był 
w stanie zaraz wyjechać do 
Polski, z szefem Legli, przy- 
Jodzie Inny trener Partyzanta 
— Popesku.

EDŁUG liczb, podanych 
» r przs- sprawozdawców Przeć 

gtądu Sportowego, premierą li
gową ekstraklasy obserwowało 
na stadionach Krakowa, War
szawy, Chorzowa, Rybnika, Byd
goszczy i Szczecina — Hd.eOC wi
dzów; polskie Radio w swej 
wieczornej audycji sportowej 
zaokrągliło tą cyfrą do 120.000.

Czyżby tak było w rzeczywi
stości? czy stać już na początku 
sezonu, przy niepewnej pogodzie 
i „niedokrąconych" zespołach 
na takie ilości toidzów — śred
nio to.ooo, ńa jeden mecz?

W ferworze roboty — nie mie
liśmy w niedzielę wieczorem 
ani czasu, ant możliwości usta-

POGM Szczecin nie miała 
jeszcze w poniedziałek ścisłych 
danych w sprawie biletów sprze
danych i wydanych bezpłatnie 
na mecz z Gwardią (rozliczenie 
nastąpi dopiero we ‘wtorek). Se
kretariat klubu jednakże i kie- • 
równik' stadionu określili licz
bę widzów na niedzielnym me
czu na maksimum 20.000.

Przyjmując ilość publiczności 
w Chorzowie (7.000), w Rybniku 
(13.000) i Bydgoszczy (12.000) jako 
bardziej realne — ogólna cuma

Jednvrn z najweselszych ludzi 
po r.-.eczu w Rybniku byl trener 
drużyny Górnika Radlin M. Beljou.

— Pewnie; że sra nie byls ład
na, nie było wielkich emocji, ale 

1 grunt, że zalnkasowaliśmy plerw- 
I sze punkty. Plan taktyczny został 

zrea tzowany w 100 procentach, a 
kondycja i szybkość w zespole jest 
zadowalająca.

widzów niedzielnych me-
ciach i Hgi spadnie do,.. £4.600.

woSci odnośnie cyfr podanych 
w sprawozdaniu z kliku mec.rów 
Z ligi. Szczególnie zbyt wygóro
wana liczba widzó'.o wydata się 
nam na meczu warszawskim i 
krakowskim, bowiem pojemność 
stadionu Legii (3S.QO0) i Craeovii 
(25.000) już na oko wskazywała 
na przesadę w ocenie niedziel
nej frekwencji.

W poniedziałek zadaliśmy so
bie trud sprawdzenia tych cyfr 
u tzw. iródla. I oto, co z tego 
wyszło:
. LEGIA sprzedała niewiele po
nad 12.000 biletów. Gościła po
nadto ok. 200 delegatów na 
Zjazd PZPR (bezpłatnie), wpu
ściła (bezpłatnie) ok. 500 sę
dziów, działaczy PZPN i

Ale celem tego artykułu nie

Ubv4mp, aby ich było jak naj- 
wiącij, aby stadiony ńpąkaly" 
od fioku. Tylko nt« dążmy ,do . 
tego aa pomocą przwodnego 
rozdmuchiwania «tanu fektycz-

Garstka kibiców bytomskiej Po
lonii. która towarzyszyła swej dru- 
ivnie w wyprawie do Warszawy 
wróciła do Bytomia w doskona
łym humorze twierdząc, te jej o- 
becność w stolicy w dużym stop
niu . wpłynęła na bojowość nie- 
biesko-czerwonych. Tym bardziej 
więc na niedzielnym meczu z Cra
covia spodziewany jest komplet, 
na widowni.

W każdym razie kibice zadowole
ni są z postawy swej drużyny w 
Warszawie. Również w zarządzie 
bytomskiego klubu panuje raczej 
nastrój optymizmu.

3, Wykrot»

Legia jeszcze 
„niedotarta"

nego, ze szkodą dta pewnych 
klubów, którym imputujemy w 
ten sposób, zbyt wygórowane 
wpływy z Imprez albo... ukry
wanie eząiei dochodów.

Nie mamy jeszcze w Polsce 
urządzeń do dokładnego okre
ślenia ilości widzów na stadio
nach (kołowrotków przy wsz‘JS‘- 
kieh wejieiach), nasze kluby nie
znają też dobrego zwyczaju po
dawania jej dziennikarzom, lub 
wywieszania odnośnych cyfr na 

-------, ---------- „ -------- . widocznym miejscu jeszcze 
WOZPN, ok. 300 posiadaczy kart przed zakończeniem meczu. Ska-. 
bezpłatnego wstępu wydanych tani więc jesteśmy tylko — 
przez GKKF, ok. 500 wojsko- oceną szacunkową, na własne

GDYBY drużvn* warszawskiej
Legii uzyskała wynik remisowy 

z Polonią Byłom w ubiegłym se
zonie, zapewne wszyscy jej zawód- 
nicy i kierownictwo klubu byliby 
w pełni zadowoleni. Tym razem Jed
nak wszsecy są po niedzielnym re
misie nutrkotm.

-* Jedenastka Legii — powie
dział wiceprezes Sekcji, ppłk. H. 
Lislewloz — nie osiągnęła jeszcze 
kondycji na peine 90 m>nuL „Ate. 
mowy ' atar, o którym ostatnio tak

Plusy...
Na podstawie przebiegu rozgry

wek można stwio*dzić dość znacz
ne podniesienie się ogólnego pozio
mu naszej męskiej koszykówki. 
Przede wszystkim wszystkie dru- 
Syny przyswoiły, sobie w dostate
cznym już stopniu zmiany przepi
sów i dostosowały do nich taktykę 
gry. Sama taktyka została znacznie 
urozmaicona, zwłaszcza v/ obronie, 
chociażby przez stosowanie prze» 
większość zespołów rćżnoroanych 
wariantów obrony strefowej, czy 
wprowadzenie w większym niż do
tychczas stopniu zaskakującego 
agresywnego krycia. wreszcie 
przez wykorzystanie do maksimum 
możliwości strzeleckich poszcze
gólnych zawodników.

Momenty te wpłynęły również na 
podniesienie Indywidualnych umie- 
ietnośći czołowych zawodników. 
Nabrali oni pewności siebie, wiary 
we własne możliwości, a zmuszeni 
wzmożonym: wymaganiami publi
czności I prasy, zmobilizowani zo
stali do większej pracy treningo
wej.

Każde prawie z drużyn wyrobiła 
sobie pewien własny styl gry. ?mu- 
izając automatycznie kontrpartne- 
•a do specjalnego przygotowania 

3ię. odmiennego dla każdego kolej
nego przeciwnika. Ten fakt w kon- 
;8ekvenęj.L- .podniósł prawie we 
.wszystHćh zespołach umiejętności 
.atakowania.

Równie?- niektórzy czołowi za
wodnicy. jak np. -wichowski, Sta- 
winooa, Natowski, Pstekoński

D^egle* lub Przywarski, wyro
bili sobie specjalny styl gry, haj* 
bardziej Im odpowiadający, wyko
rzystując maksvmaln-> swole bsv.

Andrzej Pstrokoński.
Rys. E. Ałaszewskl

fcOTt
na

wych pełniących służbą porząd
kową. Jeżeli dbdai do tego na-
wet ok. 1000 osób posiadaczu 
stałych kart wstąpił < ewentual
nie nielicznych „gapowiczów" 
otrzymamy liczbą sięgającą 
15.000.

Sekretariat CRACOVII podał 
nam, te na mecz ż ŁKS-m, wy
dano ogółem ok. U.000 biletów 
płatnych i bezpłatnych. Dokład
niejsze cyfry nie są jeszcze u- 
a tulone.

„ekol‘ tub pomoe sąsiada. Nie 
przesadzajmy jednak. Jeżeli te 
sumy mają służyć tylko do pry
watnego użytku — -fo jeszcze 
pól biedy, kiedy zeń podajemu 
je do publicznej wiadomoiei, to 
wprowadzamy w ten sposób w 
błąd i opinią sportowa i tych, 
którzy z tych cyfr wyciągał, ma
ją wnioski o sytuacji i gospo
darce finansowej w klubach.

G. ALEKSANDROWICZ

-hofir.ycnr.e w-taściwcrc;. To 
niewątpliwe plusy ubiegłych 
grywek.

roz-

Minusy...
Kie tek dobrze Jest natomiast 2 

defensywą, zarówno żespotową jak

te w Rzeszowie nie mógł grać 
(znów grypa) jeden z filarów de
fensywy Wawelu, Kaszuba.

St. Habsda

Nie Machorek 
lecz Flak 
strzelcem 

złote) bramki
BEZ rozgłosu udAwały się ha mećz 

do ‘ Szczecina - warszawskie 
„harpagony". Zresztą rzadko kto 
faworyzował w tym meczu gości, 
a i w obozlę Gwardii panowały ra
czej mihorowe nastroje. Warita- 
wiacy osłabieni brakiem trzech 
kontuzjowanych graczy: Wiśniew
skiego, Woźniaka i Brzozowskiego, 
nie spodziewali Mę wyciągnąć ż 
punkty n» gorącym terenie Szeze- 
cina. Tymczasem jeden celny strzał 
TJaka przyniósł pierwsze zwycię
stwo i przodownictwo w tabeli.

W tym miejscu" chcemy «prosto
wać błąd powstały w naszym spra
wozdaniu. Szczęśliwym strreicegi 
Jedynej bramki w meczu Pogoń — 
Gwardia był tym razem nie środ
kowy napastnik Machorek, ale gr»- 
jącv na prawym skrzydle Pisk. Hi
storia tego gola przedstawlats się 
następująco. W 57 min. gry dale
kie podanie obrony przejął znajdu
jący się na prawel stronie Baszkie
wicz. Ograł zawodnika Pogoni, wy
stawił Flaka, ten zaś przeszedł 1U 
nią obrony, zmylił zwodem bramka
rza i strzelił do pustej bramki.

Zawodnik ten popisał się jeszcze 
jedną celną bombą. Na I min. 
przed zakończeniem spotkania Flak, 
będąe w odległości I m od klam
ki, przyjął podanie Machorka ! 
stojąc odwrócony tyłem do bramki, 
oddał nożycami celny strzał, z tru
dem obroniony przer. Konarskiego.

W meczu z Pogonią z konieczno
ści na pozycji chorego ohróńey 
Wożniaka zagrał napastnik Gawroń
ski, a sdokempletowans' atak Gwar, 
dli uzupełnili Paczkowski i Flak. 
Cala tą trójka wywiązała się bar
dzo dbprze z powierzonego jej za
dania.

Najlepszym jednak zawodnikiem 
piłkarzy stołecznych był znów 
„wujek" Mańuzklewlez.. Mimo 
swych 35 lat stoper Gwardii pMu- 
szal «lę na boisku z werwą mło
dzieniaszka, będąc dla napastników 
Pogoni zaporą nie do przebycia.

Gwardziści są zachwyceni miej
scową publicznością. Spotkanie Po
goń — Gwardia nllclo w Szczecinie 
bardzo uroczystą oprawę. Zahim 
rozpoczęto mecz, setki gołębi Ob- 

, wieściło mlMiu Inaugurację sett-

> gdańszczanie już na początku mo
gą się potknąć. Do końca rozgry
wek Jest Jeszcze przeszło pół roku 
i trudno dziś coś mówić o szan
sach drużyny tylko na podstawie 
jednego meczu.1 Niemniej na Wy
brzeżu panuje opinia, że w tego
rocznych rozgrywkach nie powtó
rzy sie chyba |uż svtuaeja z ub. 
roku, kiedy Lechia muslała pod 
koniec rozgrywek ciężko walczyć 
o pozostanie w lidze. Każdy punkt 
zdobyty teraz, na -obęym boisku 
liczyć się będźie j»d koniec roz
grywek na „wagę złota".

R. Stanówekl

optymizmem, ai. na dobrą grę s.ać 
go będzie me wcześniej, niż za dwa 
— trzy tygodnie. Zawodnicy nie Są 
bowiem jeszcze ze sobą zgrani.

Mecz z Polonią wykazał, że legio
niści pojmują powoli zasady nowo
czesnej szybkiej gry. Konserwaty
stą byl. moim znaniem, w nledzle.ę 
tylko Zientara. Niepotrzebnie dry- 
blowal I przatrzymywał piłkę. Na
tomiast bardzo dobrą formę za
demonstrował Ftrzykaiski, stosu
jący różno-rodne podania do ataku. 
Obok niego wyróżnić mogę tylko 
Nowaka i częściowo Brychczego. 
„Kici" powinien — moim zdaniem 
— zrzucić kilka zbędnych kilo
gramów na wadze.

Mam Jeszcze ogólną uwagę do 
całej drużyny. Choć może w nie
wielkim stopniu, ale dało się u 
nich dostrzec w niedzielnym me. 
czu skłonności do zarozumialstwa 
1 lekceważenia przeciwnika. Non- 
szafancja w grze powinna raz na 
zawsze .zniknąć z naszyćh boisk. 
Trzeba grać cały mecz na pełnych 
obrotach.

Zwycięstwa 
i porażki
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Na jmniej „gościnni” byli wiec ko
szykarze Wisły i Lecha, którzy we 
własnej sali ponieśli po jednej po
rażce. Na wyjazdach najlepiej spi
sywała się Polonia, zwyciężając ‘7 
rA?.y. Ani Jednego zwycięstwa nie 
odniosła na obcym terenie tylko 
Warta.

Na 132 ogółem rozegrane spot
kania, fro&podarze triumfowali 83 
razy (63 próc. spotkań), goście — 
49 razy (37 proc.).

Trener zadowolony 
— M. Norkowski 

—-nie bardzo!
BYBG08ECE, 16.8. (tel. wł.) - 

Pierwsze ewyoigstwo piHtarey Po
lonii SoiŁtao przyjęte w Bydgosz
czy z wielkim zadowoleniem. W, 
rciawzżaniach jtomecżawych trener 
Jezierski stwierdza, te jego wy
chowankowie' wypełnili swoje zą- 
dsnls w 100 prooenlath. Cieszy go 
szczególnie dobra forma formacji 
defensywnych.

Zdaniem kierownika drużyny We 
rotowaklego po wzmocnieniu ata
ku przez Mwlana NonkqwJiklego, 
już w najbH4=wym spotkaniu w 
Warszawie, bydgoszczanie nie będą 
pozbawieni ssana' na urwanie Jed- 
nBRO, punktu.

Poniedziałkowy numer „Gazety 
Pomorskiej" zamieścił wypowiedź 
„ttróla” slnzelca Mariana NOrkow- 
Shleeo, który przyglądał się grze 
swdch kolegów zzs bramki. Nor- 
IcdwSkl powiedział:
.a- „ClMaą «lę oczywiście/ że ka- 

ledsy meea wygrali, chociaż z gry 
farmacji, w której - gram, ale Je
stem zadawalany,'' Napastnikom 
Patonll brak byle bajawoścl. ale- 
eydowanych wejść 1 zaskakujących 
strzałów. Gdyby te wszystkie ele
menty wykonali na czwórkę, wiśla
ny najechaliby z Bydgoszczy s ba- 
gśtam kilku bramek”, •Z. Mik

W Zabrzu 
znów „psioczą" 

na piłkarzy
KATOWICE 1M> «*’• 1»W 

guracjs żetonu pllkarsklejto nie wy- 
nsdla po myśli kibiców drużyn 
ilśikicht Jedyni, radlittakl „bumc- 
rsng", który przed własną publice-

było maksimum możliwości tezo 
Ogólnie biorac ostateczna klasy- zespołu w ubiegły:.: se/unie 10.

..............................* zua.viona. GrzybowsKiego d/użyna 
ta rmała powabne trudności natury 
•/zrostowej, z których vyu;:,
dość szczęśliwie p: .'.ca a 
zmyślnej taktyki gry i pr/.pz pó. 
zytwne wkroczenie na arene , v?»i. 
.<oluua" Elautha.

fikacja drużyn odzwierciedla ich 
umiejętności i wartości, Jakie repre-

Można by jedynie kwestionować. 
czy‘ wypada aby mistrz Polski i wi
cemistrz zdobywali tytuły z dość 
sporą ilością porażek — bó aż po 
6. Fakt ten należy jednak przypi
sać temu, że Polonia zdobyła mi
strzostwo Już na tydzień przed za
kończeniem rozgrywek I grając w 
kompletnym odprężeniu, do ostat
nich dwóch meczów specjalnie się
nie przykładała, choć była w 
nie rozstrzygnąć je na swoją 
rzyść.

Cztery grupy
12 ligowych drużyn można

Fta 
ko-

po-
dzielić na cztery zasadnicze gru
py. Pierwsza to Polonia W-wa i 
Wisła Kraków, niewątpliwie najlep
sze drużyny w tym sezonie, z n.c- 
znaczną ‘przewagą mistrza Polski. 
Druga grupa to Lech Poznań, A2S 
Warszawa, AZS Toruń i ŁKS, czte
ry zespoły o niewiele zróżnicowa
nych wartościach, wykazujące jed
nak dość znaczne wahania formy.

Trzecią grupę tworzą Lsgia 
W-wa, Śląsk Wrocław, Sparta N. 
Huta 1 Gwardia Wrocław. Nieocze
kiwanie w tej grupie wylądowała 
tak dobra drużyna jak Legia, co 
przypisać należy jakimś wyjątko
wym zbiegom okoliczności. Pozo
stałe trzy - drużyny reprezentują 
mniej wiccej tę samą klasę, są 
zdolne nieraz zagrać doskonale i 
pokonać nawet najlepszych. rIo 
przeciętna ich wartość stoi je&zcze 
na dość średnim poziomie.
Czwarta 1 ostatnia grupa, to War

ta Poznań i Spójnia Gdańsk — nie
wątpliwie najsłabsze zespoły eks
traklasy, ’ wykazujące Jeszcze zbyt 
wiele zasadniczych l.raków,. zarów
no w składzie personalnym, jak i 
umiejętnościachk .taktyczno-techni
cznych.

Wspaniała wprost strzelecka 'or. 
ma Karłowskiego i Przywa. shieęo, 
renesans formy Nicińck.ego oraz 
„parę" punktów Sitkowsklego, 
«reszcie śmiałe nieraz pociągi..», 
cia taktyczne dopełniły r.s.rv. 
Drużyna AZS pokazywała nieraz 
koszykówkę najwszechstronniejsza 
najbardziej finezyjną, a przed, 
wszystkim bardzo widowiskową.

Godni wyróżnienia
Na wymienienie w naszej occtre 

za&łużyly tsobie jeszcze druivnv 
AZS Toruń, ŁKS 1 Legii.

V, Drawdzie torunczycv i:tr zrn a- 
’i swoją piątą lokatę 7’ 
roku, wzbogacili jednak swą uk 
tykę gry, a uzupełnienie składu 
i ranciszokiem podniosło Icl: r-ar- 
tości ofensywne. Przy dalsrych po
stępach. zespół tep może stać się 
jeszcze bardziej niebezpieczny.

Łodzianie spełnili snroje zamia
ry i ,,podskoczyli" w tabeli aż o 
trzy miejsca w górę, głównie 
nak dzięki specyficznym widnro.ii 
„kameralnej" sali łódzkiego MDK. 
dojrzałością w kierowaniu grą Ma
ciejewskiego, oraz wykorzystaniu 
w pełni przepisu o 30 sekundach.

Legia, przodująca od szerecu 
lat w naszej koszykówce, spaóia 
tym razem bardzo nisko. Przyczy
niła się do tego tragiczna druea

Jak wygrywano

Dalsze negatywne momenty to 
Jeszcze zbyt mała odporność psy
chiczna niektórych zespołów I za
wodników. nieumiejętność utrzy
mywania przewagi punktowej, póź
ne reagowanie na polecenia trene
ra i wreszcie mała stosunkowo 
dyscyplina tąjsryczna.

Nad tymi''elementami gry trze
ba jeszcze wiele popracować, choć 
nie Jest to tale prostą snr.awa, jak 
by się pozornie wydawało.

Czy wzrost umiejętności ofen
sywnych utrzyma się, czy nasi ko- 
szykarae lepiej obecnie strzelają 
nlz poprzednio, czy nabyte warto
ści taktyczne są trwałe — o tym 
przekonamy sie dopiero w ogniu 
walk międzynarodowych, w czeka
jących Polaków turniejach kontrol
nych, do których obie nasze kadry 
pilnie sie przygotowują.

Przepowiednie 
się sprawdziły

W listopadzie ubiegłego roku za
mieściliśmy wypowiedzi trenerów, 
na temat lokat ich drużyn w koń
cowej tabeli rozgrywek. Dla przy
pomnienia podajemy końcową ko
lejność 12-stkI ligowej, w nawias** 
miejsce zajęte w sezonie 1957/58 
i skrót wypowiedzi trenerów*

Czarne Koszule 
drużyną przyszłości

Mistrz Polski Polonia zawdzię
cza swój tytuł przecie wszystkim 
wspanialej wprost strzeleckie! for
mie Wichowskiago, dzielnie wspie
ranego prżez Plskuna i rokujące
go wielkie nadzieje Herbsta, dosito- 
nalyin warunkom fizycznym, świet
nie zresztą przez te drużynę wyko
rzystywanym i stosunkowo najrów
niejszej przeciętnej grze. Wyrów
nany skład osobowy, wiele rozwagi 
w grze, szybkość, niezła obrona, a 
wszystko to kierowane rutynowa
ną ręłcą stareao „wygi" Zagórskie
go — oto walory, Jałcie reprezen
tuje w tej chwili nowokreowany 
mistrz Polski. Polonia Jest drużyną 
przyszłości, wymaga jednak nie 
malej pracy zawodników i trenera. 
O drużynie tej usłyszymy zapewne 
jeszcze wiele ciepłych słów, gdyż 
Czarne Koszule nie tak łatwo da
dzą się zepchnąć z mistrzowskie
go tronu.

1. Polonia
2. Wlśła
3. Lech

AZS T.

ŁKS

8. Śląsk

10.
Sparta 
Gwardia

Warta

Spójnia

Wawelskie Smoki 
nie gorsze

Zespół krakowskiej Wisły

W 
(5)

W 
(2> 
(8)

<%

lepi.J niż szóste 
3, 4 lub piąta 
niełatwo utrzy
mać tytuł 
chyba ni. gorsze 
możliwi, najlep
sza 
kilka miejsc w 
górę • 
w pierwszej 
trójce 
w pierwszej 
ósemce 
w środku tabeli 
chceniy zostać 
w lidze 
utrzymanie się 
to sukces 
wielka niewiado
ma.

był

Trzeba przyznać, że zapowiedzi 
trenerów na ogół sprawdziły sie. 
O wielkich pomyłkach mówić mó-

Wszyscy na start 
Biegów Narodowych

SZYBKIMI krokami zbliżają łię terminy pierwszych 
startów w tegorocznych Biegach Narodowych. Waż
ne jest wobec tego, Jak dalece za*wan»br.van» zostały 

sprawy organizacyjne w teren!». Główny Komitet Or- 
Ranizacyjny dokonał w dniu U marcą przeglądu sy
tuacji w tym zakresie. Oto zbiorczy meldunek.

W 15 województwach, z których nadeszły do „Prze
glądu" informacje, nallepiej sprawy stoją we Wrocła
wiu, Bydgoszczy ! Lublinie. Bydgoszczanie utworzyli 
już Komitet Organizacyjny I stawlalą sobie poważne 
zadautb uzyskania 40 tysięcy startujących na ich tere
nie, a wojewódzka poradnio sportowo-lekarsks prze
bada wszystkich startujących. Inicjatywa bardzo poży- 
,toczna. W województwie bydgoskim powitają Już 
również komitety powiatowe, podobnie zresztą jak 
W Lubelskiem, gdzie patronat nad akcją BN objęła 
redakcja „Sztandaru Ludu” a OZLA organizuje spe
cjalne kursy dla sędziów BN.

Wielką akcję propagandową wokół Biegów rozpo
czął Wrocław. Wciągnięto do współpracy peżedatawl- 
oleM niemal wszystkich organizacji sportowych. Pełne 
poparcie dla Biegów Narodowych zadeklarowali przed- 
śtawieięle innych dyscyplin sportu. Prezes wroolsw- 
eklęgo OZB — Jan Szozepan zapowiedział udział w 
Biegach wszystkich bokserów Dolnego Śląska, a po
dobne cdwladweiile w Imieniu piłkarzy złożył prezes 
'DOZPN — Wltdyilew Rzepka,

W Krakowie powstał Już Komitet Organizieyjny, 
którego członkowie racjechaU się w teren, by poma
gać -w organizacji komitetów powiatowych. .W woje- 
wddskwle kieleckim w 20 powlatscb powstały komi
tety, a w Poznaniu, mimo że oflcjslnta nie powołano 
do życia komitetu wojewodzltiego, rozpatrywano Już 
szereg spraw związanych z. Biegami. Te sprawy to 
przystosowanie regulaminu Biegów tło możliwość! 1 po
trzeb własnego woJewóMwa. PoManriwlono m. In., że 
biegi na szczeblu środowiskowym rozegrane będą prze
de wa?y»!śc.lm >1 maja, biegi powiatowe będą Jedną 
z osętai aW.adowswh święta kultury fizycznej — a więc 
odbędą' Hę 14 czerwca, a bieg wojewódzki rozeerany 
zostanie już są czerwca, przy okazl! meczu mlędr.y 
pąńntwowetto Juniorów Polaka — NR1),

spreą aktywność przejawią Jaszcze komitet organi
zacyjny Biegów, w wojewódzwlł warszawskim, idzie 
ekc.łl peiTonuj» redakcja „Trybuny Mazowieckiej" 
oraz w Lodzi l Rrtowiwle, udzie powstały Jedne z 
pierwszych komitetów wojewódzkich.

Pazosiale okręgi, tó nitatety. jetatue blat* plamy na 
natizej mąpie orgtmlsaeyjncj, w Katowicach pawiom*

no powalanie komitetu komisjom snortowet 1 orr>. nśzacyjnej S1OZLA, ale do tej póry kcSitet 
Istnieje. W Warezawśe stKKF nie może lakSi 
zać bllżazego kontaktu z WOZLA, ale dobrną że iuż 
omawia te sprawy z przedstawicielami dzielnic StKKF 
bo: się trocnę o szkolnictwo, które w ub; roku stor- 
pedmvalo na terenie stolicy osią akcję Biegów. W trm 
roku zysltawszy poparcie Mlmstorsbwa Oświaty i SZS mamy nadzieję,, że to się Już nie powtórzy, W 8 

W Gdańsku I Opolu miejscowi działacze enartnwi 
nie zainteresowali się jeszcze Biegami 1 nróbv no- 
wołania Komitetów spełzły na niezym z powodu zuyt 
małej frekwencji na zebraniach organizacyjnych. WOZL^ V'3?1 Nhtatyn dc* klS&ów. w 
którym podaj» regulamin 1 initlrukcję dotr-ezaee sii. 

rozmowy z przedsta- 
ctoą ’™ powlłt4v" w pozostałych województwach — 

Ten krótki przegląd najlepiej dnwcdzl, laki» trud- 
pełnemu rozwojowi na- szęj akcji Biegów Narodowych. Wyda}» vl«, że wota- 

«ództwa, w których w sprawię Biegów są lepiej

Jęptaj. Również 1 tam, gdzie 
wojska, srtolnlotwa, LZS 

btor4 się na serio do roboty — 
। Psarn,’2 "«Prawdę szerokie krąąl, spole- 

gwarancja, ż. Biegi będą

„A więc, wniosek, ssme OZLA. same WKKF-y, czy 
nawet obie te inątytuęje razem wzięte, wiele nie 
S?2!!,^Ł. ..Do a^'1. Biegów nwsl włąoząi Irtę cały 

"PPCtowy wojewód^i W pracach przyjęto- 
wawozych muszą brać udział przedstawiciele wasyat- 
kich plonów 1 prąiuiizacjl «portowych. Zachęcić Je 
Sil??!0' P^ajWwidttalnytn zilnteresoavaniem, tnota 
iMłdzlęc w postaci odrowtadnlej Instrukcji z leli arą»- 
nlznąjt centralnej, Wwiyutki» więc or*anta««Je powinny i*fk najbardziej wystani» tjw iMWnkcjl 
do swj«ł> ogniw terenowych. To moi* sprawie bar-

Komitet OrMnlMcyJny Biegów Narodowych atny. 
"Yt1 1tataktago Ifmnltatu oumpijaMęgo zapewnie.

E' *L ta jwy^ęwy letteroowiych bingów we W«- 
wyjwu óiim-

X Samulskl

niewiele gorszy od Polonii, stano
wił prawdziwą rewelację ekstra
klasy, osiągnął jednak bardzo nie
równe wyniki. Raz wysokie zwy
cięstwa nad Lechem, czy Legią, to 
znowu nikłe porażki z Wartą czy 
Śląskiem, To chyba głównie wpły
nęło na fakt zajęcia „tylko" dru
giego miejsca. Błyskotliwa gra w 
ataku, doskonała strzelność całej 
drużyny, czasami nie do przejścia 
obrona strefowa, stosunkowo słabi 
środkowi, wreszcie mała odporność 
psychiczna — to główne cechy 
charakteryzujące Wawelskie Smoki.

Wawro, Wójcik, Pacuła, młody, 
obiecujący Ni.wodowskl, momen
tami jeszcze „źóttodzlub" Czerni
chowski — byli zawodnikami, na
dającymi ton grze Wisły. Poprawa 
gry środkowych ?! poważne wzmoc
nienie dyscypliny taktycznej wply-

Ogółem w 132 spotkaniach 
I ligi koszykarzy uzyskano 
18.ÓU8 punKtów (koszy) co 
czyni na 1 mecz dość wyso
ką przeciętną 140,21 pkt. (na 
Jeden zespół 70,105 pkt). 
świadczy to o dobrej strzel- 
ności zespołów, nie wystawia 
zas zbyt dobrego świadectwa 
Ich grze obi-onnej.

Dziesięciokrotnie Jedna z 
drużyn zdobyła ponad 100 
punktów. Autorami „setek" 
byli koszykarze: Wisły — 6 
razy, Lacha — 2 razy oraz 

'AZS AWF l Legii — po razie.
Najwyższy rezultat padł w 

meczu Wista — Legia 116:88 
— tak pod względem zdoby. 
cia punktów przez jedną dru
żynę, Jak 1 przez obie razem 
(204).

Najniższe rezultaty to wy
niki spotkań Wąrta — Spar. 
ta- 42:51 (93 pkt) i Śląsk — 
Sparta — 47:51 (98 pkt.).

Tylko raz do wyłonienia 
zwycięzcy potrzebna była 
dogrywka. Było to w mecz': 
II rundy Slask — Polonia 
59:63 (57:57, 31:34).

Najniższa różnica — 1
pkt. zdarzyła się 4 razy, naj
więcej razy bo 13 zanotowa
liśmy różnicę 2 pkt Na jwięk
szą różnicą wygrała Wista 
Spójnią 55 pkt oraz AZS W z 
Gwardią Wrocław 54 pkt.

Różnicę od 1 do 10 pkt o- 
stągnlęto' 60 razy, od 11 do 
20 — 42 razy, od 21 do 30 
— 14 razy, od 31 do 40 — 9 
razy, od 41 do 50 S razy, 1 
od 51 do 55 — 2 razy.

nęłyby niewątpliwie dodatnio 
podniesienie wartości 1 tali 
groźnego zespołu.

Finisz Lecha

na 
Już

Wspaniały finisz Lecha w dru
giej rundzie rozgrywek zapewnił 
byłemu mistrzowi Polski, zresztą 
jak najbardzial zaołużonle. trzecie 
mielące. Wyczerpanie poprzednim 
dość ciężkim sezonem oraz szereg 
niepowodzeń w pierwszej rundzie 
nie pozwoliły na lepszą lokatę. 
LechioL znani r. twardej i nieustęp
liwej obrony, tym razem pod tym 
względem nie bardzo zadowolili, 
wzmocnili za to swe siły w ataku. 
Konsekwencja taktyczna. szyMfia 
kontrataki, dobra straelność i led- 
nak mimo wszystko twarda defen
sywa złożyły «1« na obraz gry po
znaniaków.

Niewątpliwie postępy Pudelewl- 
cza, recydywo formy Swlerciew- 
skiego, dobra strr.elność Młynar
czyka, a przede wszystkim dosko
nałe prowadzenie zespołu na boi
sku przez Blewąakt, przyczyniły 
się do sukcesów Lecha również w

runda rozgrywek, której legion!- 
• dci ponieśli*pmw!e kolano os:em 

porażek. Fnlamanio psychiczne t‘>- 
, lo tego chyba najgłówniejszym po

wodem.
Pozostałe drużyny niczym spe- 

1 Cjńlnym sie nie wyróżniały poza 
ciekawą nieraz taktyicą Warty któ
ra nrzvsporzyla zielonym sukcesy 
nawet nad Polonią 1 Wisłą.

Ci strzelają...
Na 20-osobOwSj Uście strzelców, 

którą otwiera „król” Wlehowski i 
znmvka Sltkowskl, znajduje stę 
8 zawodników grających na środ
ku, oraz po 8 tzw. skrzydłowych 
I obrońców, ocyl! zawodników ob
wodowych. Rozkład ten wydaja się 
być najzupełniej prawidłowy, bo 
przecież wiadomo, źc środkowi ma
ją znacznie dogodniejsze warunki 
do zdobywania koszy ód zawodni
ków obwodowych. Na liście znaj
duję się po 3 zawodników Wl«ly l 
AZS W-wa, po 2 Ltcha. AZS T„ Le
gii, Śląska, Sparty i Spójni, orać 
po 1 z polonii 1 Gwardii/

Doskonały Wtr.howakl. zdobywał 
przeciętni* po 27 punktów w każ- 
dytn ż 22 rozegranych meczów. Na 
wyróżnienie zasłiiEUte również dru
gi na liście strzelców Stawlnoga. 
tym bardziej, że grał on mniej me
czów od wichowśkleito. Dwudzie
sty Sltknwakl. zdobywał prra- 
elętnlo po 14 punktów, a więc 13 
mnloj, niż najlepszy strzelec.

Porównajmy dwie tabele
N* sAkoftcrxnlG ramlcbrcw^y 

tabelkę untawtoną według punkt»' 
e.|l ta najhpsiy atak i n«\n«ps?< 
•brona pr^naj^c nM* 
WiękM noM «dobytych punktów 
kótejhó 12, !i, 10 ttd. punktów» 
brait ka najmniej wtrąconych kostny 
również kolejno 12, 11, 10 Itd. pkt.

2.
8.

Wlała 
Polonia 
AZS T.
Lech

5. Rląslt 
0. AZS W.
7. ł.KS
8, Legia 

a 2' SPnVta 
10, warta
11. Gwerdle 

Spójni*

. Of»n»ywa 
mt.Jsc. pkt D.fenśywa 

miejsce pkt

3 H

Razem 
pkt

8

S
S

11

Ste zestawienie daje

3 
8

8
8

13

10 
9 
T

13 
8 
6

20

Ił 
10

5
10

3

zdołaliśmy sobie 'wn^btń o po- 
szczególnych drv.Jyntwh w trakcie 
ro»«ywe«, p«sywl*ole, naloity Je 
traktować Jako notnoo przy wła- 

?«•”>*• Jakby jednak nic 
ąęatawlać tyeh Uesb t porównywać 
1* a oceną optycaną, «awite do)- 
d«t»my do «twierdzenia, ta Mmo

takich, czy Innych błędów, męska 
t<»«»yl<ńwl<a zrobiła w «biegłym 
«•«oni» milowy krok naprzód ’ 
znajduj, ilę obecni, może w nnj* 
lepszych warunkach rozwojowych, 
gwarantujących dalsza postapy. 
Tag» jej a całego serra życzymy.

X Groyetkl 
W. Siotometa
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Tragiczna
śmierć

spadochroniarza

krsikeslo WSZYSTKiM 1 W Poznaniu zabrzmial mistrzowski gong

POLSKIE lotnictwo sporto.
we ponioito znów bolesną 

stratę. W dniu 12 bm. przy 
nieszczęśliwym lądowaniu po 
skoku zginął Jeden z na
szyci) czołowych ikoczltów 
spadochronowych, mistrz 
sportu spadochronowego — 
Zbigniew Chrcnik.

Zbigniew Chronik skakał od 
1945 roku. Miał za sobą 530 
skoków ze spadochronem. 
Byt społecznym instruktorem 
w Ae chlubie Warszawskim. 
Był jednym z bardziej dsiwiad- 

czonych polskich skoczków 
spadochronowych i położył 
wielkie zas ugl w szkoleniu N 
młodzieży. Jako trener kadry I 
narodowej przygotowywał re- R 
prezentację Polski do udziahi N
w mistrzostwach świata w 
Bratysławie, w których nfisze 
spadochroniarski wywalczymy 
d uqie miejsce zespołowe i 
indywidualne.

Interesował się również 
konstrukcją spadochronów. 
Ostatnio Zbigniew Chronik był 
przewodniczącym Komisji 
Spadochronowej Aeroklubu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej.

Jego tragiczna 1 niespodzie
wana śmierć okryła żałobę 
polskie lotn*cłwo sportowe i 
cały sport polską

Zwycięstwo 
koszykarzy 

Francji 
nad Jugosławią

PARYŻ. Zwycięstwem reprezen-. 
fantów Francji 76:08 (41:29) zakoń
czyło się międzypaństwowe spotka, 
nie koszykówki mężczyzn Francja 
— Jugosławia, rozebrane w Tours. 
Gospodarze uzyskali prowadzenie 
już od pierwszych minut i nie od
dali go do końca. Francuzi byli ze
społem lepiej wyszkolonym tech
nicznie i zwycięstwo ich jest w 
pełni zasłużone. Najwięcej punktów 
dla Francji zdobyli: Antoine 26. 
Gragne 14, Bałt zer 11, Bernard i 
Mayeur — po 10, Monclar — 9. Dla 
Jugosławii — Kon: 
Djurfc 9, Kandus '6.

Skonecki przegrał 
dopiero w finale

■fak doniósł poniedziałkowy „PS” 
W ladyslaw Skonecki przegrał z 
Francuzem Grlnda w Anale turnie
ju. Gallia Cup w Cannes. Grlnda, 
który W błyskawicznym tempie 
wraca do formy wyeliminował u- 
przednio juniora francuskiego Re- 
navanda 6:4. 8:1, a w ćwierćfinale 
Węgra Gulyasa 4:6, 7:5. 6:3. w pół
finale poradził zaś sobie łatwo z
najlepszym juniorem 
Bergerat” Brepsonem. „stójni'

' Przeciwnikami Śkoneckiego' bvh 
zaś kolejno: Holender Maris, z któ
rym Polak wygrał 8:1, — 
stepnle w ćwierćfinale

8:3, na- 
Molinari,

któremu się zrewanżował za Parvi, 
zwyciężając go 8:3, 0:3 i wreszcie 
Węgier Adam, którego Skoneckl 
również pokonał.

W finale Grinda. mając jeden ze 
swych s)vnnych ..niepokonanych" 
dni zabrał Skonect temu Puchar 
Gałlia, będący prologiem cyklu 
turniejów wiosennych na P.iwie- 
rze.

W grze podwójnej Skoneckl w 
parze z VI onem przegrali w 
ćwierćfinale do słynnej pucharo
wej pary belgijskiej Brichant — 
Washer 8:4, 5:7, 8'6.

Świetny wynik Murray Roso
NOWY JORK. Pływak australij

ski Murray Rosę osiągnął na zawo- 
dach w Los Angeles na 200 y dow. 
czas 1.50,2, co jest najlepszym te
zultatem światowym ńa tym 
stansie. (Rekordów nie notuje

Sparrinqowy mecz 
kadry pliki ręcznej

ale).

KATOWICE. Kadra narodowa w 
n-osobawej piłce ręcznej mężczyzn, 
przygotowując się do eliminacyjne, 
go spotkania o mistrzostwo świata 
z Rumun’a. pokonała w sparringo 
wym spotkaniu kadrę „B” 14:0 (7:2). 
Kandydaci do reprezentacji Polski 
wykazali dobrą forme. a szczegól
nie wyróżnili się: bramkarz Gą
sior oraz Dauknza, Rozwadowski, 
Frąszczak, Jezusek 1 Pchałek.

Koszykarki AZS Wrocław 
uratowały się 

od spadku z I ligi
WROCŁAW, 18.3. (tel. wł.). W 

zaległym spotkaniu koszykówki ko
biecej o mistrzostwo I Hgi AZS 
Wrocław zwyciężył Gwardią W-wa 
58:37 (35:19).

AZS: Warnws — 18, Piątek — 
15. Czapkowicz — 13/ Zamara — 
8. Olchowy

Gwardia: Jnrost — 17. Ciernia!; 
— <, Jaskulska — G, Bogdano
wicz - 5, Widurska

1. Wawel
2. AZS AWF
3. Polonia

6. ÓLmpia
7. AZS Wr.
8. Gward.a

10. Spójńii

10

3 
5

12

31
29
29
28

27

•78:759 
1102:703
352:780 
986:798 
895:756 
755:777
671:900
543 635 

771:1074
. “Puściły Już definitvwnle 
AZS Poznań i Spójnia Gdańsk, nie
zależnie od wyn.aow ostatniej serii 
spotean oraz zaległego meczu 
azo AWF — AZS Poznali.

życzenia 
dla hokeistów Kanady

PO LOSOWANIU
TYPUJEMY FAWORYTÓW
POZNAN, 16.3. (tel. wl.). Po-) Po wadze przystąpiono do lo- I eliminowanego przez prypc. Tutaj 

woli zaczynam rozumieć inten-Isowania, kióre rzuciło już du- symn-Ja jest zup.dnle otwarte,J^a- 
cje tych działaczy sportowych, ły i ... .....'Fi'. T.. - -
którzy zaliczyli pięściarstwo do'ka się może ukształtować przy- I t ej poi-«te oraz KIEŚIA 
d". scyplin zimowych. W ubieg- najmniej do półfinału w dzie-i KA dolnej.

I W LEKKOSREDNIEJ

' w mvrr.v) illknaztrVt lił nAU
ibieg- najmniej do półfinału w dzie- 

Mepym roku, podczas XXIX mi- sięciu kategoriach.
' strzostw Polski w Lodzi, zapie- ! w WADZE MUSZEJ,

. . ... ... warw"' irzrDH > a <t. ..
zy snop światu na sytuację, ja-; r,te mrówki •; Ochmana w gór- 

’ ................................ *• j nowa-

PRAGA. Hoke.śel Belleylile th' 
Fsrlands, którzy zdobva dla liana- I 
dy mis.rzoslwo świa.a w hokeju . , .
na lodzie, otrzymali nepeszę gra.u-1 raih-e derh w piersiach zim- 
ifcyjną od premiera kanadyjskiego I no naraziło na Utratę zdrowia 
m°, "L żlelt™T\Kana^^^^ biernych u- ... .......
są dumni z postawy sportowej, wy- i czestnikow turnieju. IV tym ni- ' powabnego 
Kh^anej pouczas mistrzostw przez ku w Poznaniu „lodówka** w...... . ..... ’Khzanej pouczas mistrzostw przez.ku w Poznaniu 
zawodników Belleville. (PAP) prześlicznej nor

0 Puchar Europy 
koszykarek

mamy zawodni-
w której startuje 15 pi0ciarzy ’ ków. w tej kategorii wyjątkowo 
górnej poi .wce drab if.i fawn- ; zebrał się palny Komplet zawod- 

•emi są 8ENDIG i ROMAHISZYN. ników "     - «•

prześlicznej nowoczesnej hali .hh którego 
wystawowej -- ..........-
konkurować

nr 16

• walce o
.mających ’

•rorenla da samych | ry faworytami są GUZIŃSKI 
, ......................... dolnej połówce ko- i -ZAJĘCKl, w dolnej pnr.wcc i
ronuym faworytem je^t OLECH. ■ toniiast DAMPC H, faworyt

mogłaby ci wrika i bedzie nim
łódzką. Ta-

| .vagi trafia od 
. ULMEFA z

na*
na n.ezłego

KoszyKareK | kie warunki uprawiania sportu
PART2. w plerwsiym spotkaniu j nie Są wskazane i na pewno nie

szciunin JUSTKA. 
W WADZE KOGUCIEJ

__ _____ _ „ Warszawy, a w 
gdań- i uvierćri:ialc na SOBIESKIEGO, tak

; iż do p lflnal.i jako czwarty za- 
; wodnik dojdzie Jeden ze słabeuszy.

ćwderćfiniławem „ r,„v f «“rtule także 15 zawodników. Tu-1 W WADZE ŚREDNIEJćwierćfinałowym o Puchar Europy wyjdą ani zawodnikom ant wi- ta| ahia <o <iv-"cr "lówrv-'i rv ' drużyna francuskich kossykarek . * ’ zdrowie ■ ’ aP ™ % -!" startuje 17 zawodników. Brak
AS Montferrandeise odniosła na «I Dl na zdrów e. «'adz ^ezo i WoTtow'cza »« ®rPV Szymaniaka.
«-S^Sn^Sl P«J znakiem zimna stać bę-' (Izie walczył takżerana sensacyjne żwj ciastu o nac‘, . . .. . . -j i w b”h —fi’ --111 -arh nimńni no-u-- ■ .’eprezentującvch dosu przeć. ętn>idą 3Ubi euszowe mdyWualne . « sa V; ’ ^'om- V? “

Imistrzcstr.-a Polski w boksie, i e,-,rze GUTMAN I KULESZA a' w J- r. c tabeli BARTOSIEWICZ i 
Będzie Sie je także wspominać I teter-; połówce mtetrz Fote j KO- .'''fASIkEWSKI. w dolnej połówce 
jako mistrzostwa zdziesiątkowe- । ,WA^st<i. dla I "ALAstK 1 DAMPC h
J w a ■ r pba .«zuba.* w RZEZNlKIEWiGZU w WAD7E PÓŁCIĘŻKIEJne przez grypę. Na starcie za- albo Szczepańskim. ; w WADZE półciężkiej
■ *“ malutka bo iv‘ko 12 rywali. U

WAGA PIÓRKOWA _ góry tnbcR /nHiaal s;e klETUZY-

Sokolovo 87:34 (29:21). Rewanż od
będzie się za tydzień w Pradze.

Zawody kontrolne 
kadry pięcioboju 

nowoczesnego
W Warszawie odbyły się pierw

sze w tym sezonie zawody kon
trolne • kadry pięcioboju nowoczes
nego. Rozegrano je tylko w tr.zech 
konkurencjach: szermierce, strzela
niu i pływaniu.

W szermierce triumfował Ka
czor (Legia,, w strzelaniu Ceruz 
(LP2) z doskonałym wynikiem 
192/200, a w- pływaniu Paszkie
wicz (Legia) z dobrym czasem — 
4.00,6 (dystans 300 m).

W punktacji ogólnej pierwsze 
miejsce zajął Ceruz (LPż) — 2510 
pkt. przed Lipskim (Lotnik) — 
2446 pkt. oraz Graczykiem (LP2) 
— 2341 pkt

Polski Związek Pięcioboju No
woczesnego otrzymał z ZSRR za
proszenie dla nasso.1 reprezentacji 
w pięcioboju nowoczesnym na Ii 
Spartakiadę Narodową ZSRR, kt'*- 
ra odbędzie się od 27 Kpca do 5 
sierpnia br.

wadzi, le;

eraklo wybitnych pięściarzy i 
złożonych tą chorobą. Przy wa- ; ttc 
dzc okazało gię. że w wielu ka- i wodników

. . go, y uuj. .. . .□sadzona — 18 za- - «OWSKI, „t,’rv 
doznała osłabienia ■ nien -zmierzy,'

w półfinale po-vi-

14 pierwszych pojedynków
POZNAN. 1S.3 (tel. wł.) Pierwsze 

spotkania w tegorocznych XXX In 
dvwidurónych mistrzostwach Pol
ski w bohsie. które rozegrano w 
serii przedpołudniowej stały nieste
ty na słabym poziomie. Z 14 poje i 
dynkuw na wyróżnienie zasłużyła 
przede w.zvstKim walka w wadze 
lekkopóHredniej mistrza Polaki 
SOBOLEWSKIEGO (Poznań) z 
MAJSaKZIKIEM (W-wak

Przez dwie pierwsze rundy spot- 
lianie to toczyło sic w dr.śc dcbryir 
tempie prr-y wyraźnej przewad/t i 
Sobolewskiego, k uiy swoim b.oic- • 
kim spokojem wyprowadzał często j

z 14 przedpołudniowych pojedyn
ków, najk.ÓLSzy przebieg miała 
walka w półciężkiej pomiędzy KLI- 
SIEM (W-wa) ) PUZDHOWSKIM 
(Szczecin), irwala ona dosłownie 
32 sekundy I przyniosła zwycięstwo 
Klislowi przez nokaut.

0,0 wyniki pierwszej serii walk 
el.minaeyjnych: musza — Bendlg 
(Bydgoszcz) pokonał Jankowskiego 
(Poznań); kogucia — Gutman (Ka-

każda Jego
prawym
miało 
bieg, 
kom

dość

uwagi 
walko

ważn:e. Sobolewski

akcję preryiyjnyn: 
stym. Trzecie 6" mele 

sensacyjny prze- 
zwróceniu zawodni 

przez ringowego, 
potraktowali po

na- ■
sadą rękawicy Ma.istrzyka .ak Rii- | 
nie, że ten padł na deski. Natural
nie arbiter nie liczył warszawia ‘ 
ks, lecz udzielił napon.nieira rr.i- : 
slrzowi Polski za nieczyste uderzę- I
liśmy świadkami os'rej bezpardo j 
nowej wymiany ciosów. Na finiszu i 
obaj zawodnicy opadli z sił. 
Zwyciężył jednogłośnie Sobolewski. ;

Oprócz tej walki z przedpołudniu, j 
wych bojów uwagę zwrócił poje- i 
dynek w wadze ciężkiej JĘDRZE
JEWSKIEGO (Katowice) z KWIAT-1 
KOWSKIM (Kielce). Pcczatek tej |

r. Gioaię ' (Kielcei; piórkowa — 
Budkus (Kle.ce (wypunktował Bo- 
.ska (Katowice) ora.: Ba.ia ;z.ak (Po~ 
, pan) wygrał z Kord owici: Im (Ol
sztyn), lenka — Kubusiowi (I.ódż> 
zos’ai poddany w 3 r. Jankowski 
(W-wa); lekkopółśrednia — Sobo
lewski (Poznań) wygrał z Mr.jsazy- 
kiem (W-wa; a Rybski (Gdańsk) 
wypunktował Staniaszczyka (Lódż): 
półśrednia — Hebda (Gdańsk) po
konał Walczaka (Zielona Góra); 
średnia — Stefciuk (Lublin) wygrał 
przez dyskwalifikacja w 1 r. z Bo- 
r.iwcem (Koszalin). Bartosiewicz 
lOlsztvn) pokonał Pacułę (Opole) o- 
raz Lewos-Z (Blaiysiok) wygra! 3:2 
z Blaszczykiem (Zielona Góra); 
półciężka — Kliś (W wa) znokauto
wał w l r. Puzdrowskiego (Szcze-

drr.ejtwskl (Katowic?) pokonał 
Kwiatkowskiego (Kielce).

(jw)

trwa ona pełnych trzech minut. ; 
gdvż Kwiatkowski po jednym z, 
&ilii.vch ciosów ślązaka zapoznał się ; 
z deskami i był liczony. N;e wie- I 
dzielłśmy jednak, że Kwiatkowa!'! I 
jest pięściarzem niesłychanie od
pornym. który absolutnie nie my 
£1 sł przedwcześnie skapitulować 
przed groźnymi pięściami swojego 
rywala. Od 2 rundy aż do końca 
spotkania prowadził on z Jędrze
jewskim zupełnie otwartą walkę i 
chociaż inkasował wiele ciosów, i o 
jednak bez przerwy szedł naprzód 
z myślą natychmiastowego rewan
żu. Zwycięży! jednogłośnie Jędrze-

W© wtorek
walczą? ze z" yci^zcą 

FRĄCZEK, nuto-iegorloch nie dojdzie do owe-1 Rri??,.,ab! 
irtsnAM^At. 2 inśaMMt łans-nh «n ! b"Jf) i 1 !• H. X» Zif,OCIUi .|R T)atO'<'1 «3S. na dole o prawo 'VHr.<i 'Vkiwanych i interesujących po- | KAMIŃSKI. de?ygnoxva.ny popart-! ńnajP wn!c/vć bulą KL!S 1 obroń- 
jedySKOW, do Sprawdzianu ; nło do wagi lekkiej. W górnej po- ' ca wtuhi nństrza Polski LEISS.

* • * * • — ; Iowie widzimy wyraźnych kandy- I
! dat ’w na pólflna) w osobach A- 
pAMSKiEGO i KAMH4SKIEGO, na i 
। dole natomiast sytuacja jsst bar- • 

padło jeszcze kilku dalszych ’ i resująca^
pięściarzy, a m. m. Leszek Dro- . P°Je,IW I :ii się branIcki i GUGNIEWICZ.
gOSZ, u którego Stwierdzono go-! natomiast na dole JĘDRZEJEWSKI
rączkę. Psikusa sprawiły także , skim a Szczepańskim 0I-az roz- i on?'^
niektóre okręgi, przesuwając za- PERSKIM i budkusem. I 'lnn- onl "_ '
wodników do innych kategorii w wadze lekkiej , j m z >
niż byli zgłoszeni. Tak wiec । ra' 'Mczebnie?'' bow^ń; ' ' ------------- - ---------~~“
na chwilę przed pierwszym gon- | tylko 13 zawodników. — --------------------
giem sytuacja zaczęła wyglądać I 
niezbyt różowo i niestetj- po-i i.yrtv-al1, choni-y^gro

przed mistrzostwami Europy w 
Lucernie.

Podczas badań lekarskich od-

GRUDNIA

'eden

dnlpzomn < 
Trop-os/a. 

nurwiska:

ki "ra uległa i< 
oslMb’rn?i nr 

Wybijają sf« 
u r‘ry tabeli

? -'i > • mistrza‘ PMiói SO- 
1OLEWSKIFGO. ktz: y rainrr ^rupi- 

n^ecJwnlka b*'Me miał c’nv- 
-a w PIŃSKOM i u dołu PAPIEŻA,

-nańskie mistrzostwa rozpoczę
ły się pod złymi auspicjami.

■ •Aari DUDZIK 
miast na dole

I W WADZE CIĘŻKIE.)
i startuje 11 zawodników. Jal: jewski, ale

brał schodzący z ringu pięści 
domskicj Broni Kwiatkowsk

ze

POZNA2S, 16.3 (teł. wL). Wtorko
wy program przewiduje nasiępują- 
e walki eliminacyjne:
MUSZA: Olech, Wrocław — ; 

IcjsKi. Koszalin, Spaick, Opole
rego nieustępliwość przypadła pu- I Michalski, 
b’icrności do gustu. .Gdańsk — Konrad, Kraków, K.

Bardco dobrze rapreren:n',vnl sic I tłziejski, Lódz — Krawczyk, V-t. a. 
w wadze koguciej młody Miazek i ------------ ... . ------ KOGUCIA: Kowalski, Kraków — 

Dzienis, Warszaw a, czerepowlcz, 
i Białystok — Rzeżnlkiewicz, Rze-darciu zwyciężył prrez U 

prozentanta Kielc GIBAŁĘ.

POCZTOWA
POGOŃ IK ZYSKIEM

. izóv., Szczepański, BydgObzez 
i Czapko, Lublin, DorosicHicz,
szaiin Adamek, Wrocław.

PIÓRKOWA: Boczniaki, Kraków 
- Szczepański, Łódź, Król, Opole 
- Kujda, Gdańsk, Hozpierski, Łódź 
- Gruber, Koszalin, Budkus, Kiel- 
e — Banaszak, Poznań,

; LEKKA: Grudzień.
’ Kala, Opole, Smre^.

Typy „Tu Toto”
na 22 marca

1. Gwardia W-wa
— Polonia Byds.

2. Lechia Gdańsk

w zasadzie poza spotkaniem Lech 
Poznań' — Polonia W-wa. gdzie na-

faworytem goep^dar^e.

3. LK.S Łódź 
— Ruch Chorzów

4. Polonia Bytom 
— Cracovla

5. Górnik Zabrze

nie widzimy żadnych pewniaków.

NłECZKY w 
nalmniel na:

W WADZE LFKKnn^tenEDr.HE| I
5tartuio 16 zawodników. Miała ■ 

nna i ta:' przed t -mieji*'.! — są- 
zgłoszeń — bar<zo

dywidualne mistrzostwa Polski w 
boksie jeśli chodzi o poziom orgn- 
nizacyjny będą zapewne pod każ
dym względem wzorowe. "Gospo
darze znani z solidności i obow.ąz

doszedł do wniosku, iż rentownośći doszedł do 3 
przedHębiorf 
wowa i me 
nip w haH

i Kiearousid, 
i Zielona Goi 

gruolarrk,
! Koszalin.

Wrocław — 
Kraków — 
Czajkowski

Biedroń, Lublin, 
w — błodyński.

•siwa to sprawa nodsta*
ie zezwolił na

rachunek

LEKKOPÓLSREDNIA:
Poznau Podskrobko,

6. Wisła Kraków 
— Górnik Radl.

7. Zawisza Bydg. 
— Odra Opole

S. Pomorzanin 
— PoTognia Gd.

9. Arkonia Szcz. 
— Śląsk Wr.

10. Lech Poznań

Na czoło tych spotkań wysuwa
na s'e zawodr bylvch I-Hgow- 
cow Odry Opcrte w Bydgoszczy z 
Zawiszą oraz Stall • Sosnwlec w 
Mielcu, z tamtejsza Stała. W obu 
tych spntkani&rh typujemy remis

ll. Unia Racibórz 
— Piast Gliw.

12. Stal Mielec
— Stal Soan.

13. Sta! Rzeszów 
— Szombierki

A więc premierę rozgrywek o 
mistrzostwo I 1 II ligi, mamy już 
poza sobą, jak również i • pewne 
rozeznanie odnośnie formy poezcze- 
FÓlnyCh drużyn, które powinno być 
dużym ułatwieniem w typowaniu 
następnych zakładów. Jak wynika 
z zestawienia par na zakłady w 
dniu 22.HI.59 — typowanie wyników 
poszczególnych spotkań optycznie 
wydaje się być dużo łatwiejsze, nl^ 
to miało miejree w ubiegłym ty
godniu, szczególnie jeżeli chodzi o 
rozgrywki I ligi. W naszych ty

asekurujemy sie zwycięstwem Za- 
wlsry. nsrc-mlssl w drugim zwy
cięstwem S'ali Sosnowiec.

Również do ciekawych tpotkań 
zaliczyć należy zawody szczeciń
skie. gdrie wieloletni kandydat do 
T ligi Śląsk Wrocław zmierzy się 
z Arkonią Szczecin. W tym spot
kaniu faworytem powinien być 
śią*k. jednak własny teren to dtt- 
ży handicap dla Arktnri! 1 dlatego 
asekurujemy się również remisem. 
Pozostałe dwa spotkania powinny 
w zasadzie przynieść zwycięstwa 
gospodarzom, jednak remisy śą tu 
również możltwć.

Pragniemy również poinformować 
uczestników’ zakładów piłkarskie!), 
źe w okresie Świąt Wielkanocnych 
zakładów nie będzie.. Najbliższe 
zakłady odbędą się w dniu 5 kwiat* 
nia br. i obejmować będą nastę
pujące spotkania:

1. Legia W-wa — Cracovla
2. Polonia Bydg. — Górnik Zabrrą
3. Lechia Gdańsk — ŁKS Łód*

pach t spotkań aż 5-ciókrotnIe
stawiamy ną gospodarzy jednym 
wynikiem jako pewniaki, a tylko 
v.’ spotkaniu Lechia Gdańsk — Le- 
Kia Warszawa, typujemy remis z 
asekuracją zwycięstwa Legli. Jeże
li chodzi o spotkania H-llgowe, to 
układ tych spotkań, naszym zda
niem, jest bardziej wyrównany l

4. Pogoń Szm. Górnik Radlin
5. Ruch Chorzów — Polonia Byt.
9. Wisła Kł aków — Gwardia W-wa
7. polonia W-wa — Warta Poznań 
t. Pomorzanin — Lłch Poznań
9. Olimpia. Posn. — Śląsk Wrdcław

10. Piast N. Ruda — Zawisza Bydg.
11. Unia Racibórz — Wawel Kr.
12. Unia Tarnów — Lłgia Krosno
13. Sial Rzeszów —• Stal Mielec

Ostatnie 10 losowali Tcto-Lotka
11. M959
18. 1.1359

25.1.1959
1.IM059 
8.11,1959

21,

25.

40 42, 49 (331
35: 49 (34)
45, 46 (21)
37, 45 (16)

22.11.
2Ł 36,

1,111 .59
S I 1,1959 

15.lil.1959

26, 36, 
22, 33, 

31,

Nagrody rzeczowe
W ubleds niedzielę podczas meczu piłki nożnej w Rybniku, mię

dzy Górnikiem Zabrze a Górnikiem Rybnik — wylosowano nastę
pujące nagrody rzeczowe:

A. NAGRODY WIEJSKIE DLA TAŁOYOW Z ZIELONYM PASEM
B. NAGRODY RZECZOWE ZWYKLE.

C. WYCIECZKI DO 4 STOLIC EEROPY.

«rożenie stanowi KUNCA.
W PóLSREDNIEJ
mamy 117 zawodników, brak jes?

piątkę. S ze 7 e gó i n e tumanie n a i c ź.\* 
im frię za dobrą ubsluge prasowa, 
do czego w wybitnym stopniu przy, 
czynna sie pomoc poznańskiego 
Kluku Dziennikarzy Sportowych z 
prezesem reti. Edmundem Pachol
skim na czele.

Jedna sprawa dziwi jednak niepo
miernie dziennikarzy, którzy zje
chali tu z całej Polski. Otóż- miej
scowy Urząd Poczt i Telegrafów

przywoływanego, tak zwanych ..roz
mów R”. praktykowanych zarówno 
w cale: PaNce jak również na ca-

Poczta poznańska tłv.i 
wpływy za takie rozmov.

.-wolywan; 
tego nie

iż

Ordyniak, Zielona Góra

Papież, 
Białystok. 
— Kraiń-

ski, Olsztyn, Kunca, Bydgoszcz —- 
Wojsłauskj, Kielce, Trojanek, Lu
blin __ owczarcz.yk, Opule.

a miejsc' wy I — Polak, 
a. la cop.oń | Wrocław

za rentownością często kłóci sie «e 
sprawami. które zdclal już uznać 
cały świat. Sadzimy. iz Pocrn po
znańska zrozumie jednak. Iż pogoń

PÓLSREDNIA: Kieś, Warszawa — 
Romejko, Olsztyn, Nowak, Poznań

owice, Mozolewskj, 
Królikiewicz, Łódź,

Brodzik. Lublin — Hebda, Gdańsk,

LEKKOSREDNIA: II. Dampc»
Gdańsk — Ulmer, Warszawa, So
bieski, Olsztvn — Kosiarek, Wroc
ław, Bartol, * Opole — Kankowski, 
Gdańsk. Kucharski, Bydgoszcz — 
Chodorowski, Kraków.

Rodzaj 
nagrody

Nazwisko 
i imię Adrei Talon 

serii nr.
Od

dział 
kolek.

Wóz wiejski Mieczysław 
&ućmierz

Grodziec 
iow. Będarn 

ale Wejbka Pol.

Aa 3315G4 3/179

Inwentarz żywy Albina 
Borowiec

Bilom ul. 
Mnazaiika 3t

A* 55M45 3/17

Samochód 
bowy marki 
„Skoda” typ 
„spartak”

Józefa 
Narewska

Szczecinek 
ul. Środkowa 7

AC 41493 17/52

Telewizor 
„«akord*’

Jówf 
Ozimski

W-wa, ul. Ząb- 
kowska 18 m 73

Aa 3183'7 1/144

Motocykl 
W.S.K.

Stefan 
Promińsk!

Łódź, ul. 
Limanowskiego 51

Aa -87412 5/7

Motorower 
„Simson”

Mieczysław 
Diinalelrica

Starachowice ul. 
Nauczycielska <

Aa 313111 11; IM

Mssryna da 
szycia „Łsds"

Pralką czeeką

Jan 
(Boguetawskl) 
nazwiska 
nieczytelne 
Antoni 
Kelnerowskl

W-wa, ul. 
Powązkowska 7/13 
m. 5
Łódź, ul. z
Piotrkowska 81 
m. lla

_AC

Aa

847539

935558

1/511

5/19

Lodówka Marian 
Szytncz&k

Łódź. ul. 
Torowa 4 m 3 ęa 382715 5/101

Aparat xidia*y 
„Podhale”

Aparat fotogra
ficzny KENIT/C

Leonard 
Zając
Bronisław 
Zamrozi ak

Katowice 5, ul. 
Dzierżyńskiego 

78/34
Poznań, ul. 
Barbary 59-11

Ac

..

isietł

693303

3.'126

6/13

kupa» 
materlala

Zbigniew 
Jakrzeivekl

Szczecin, 
ul. Gdańska 1-1

Ab 336143

Namiot 
z materacem

Andrzej 
Wójcik

W-wa. ul. 
Kaszyńska 5# m 2 Ac 727416 1/61

Zegarek 
Szwajcarski 
U kam. „Tltos”

Zegarek 
Szwajcarski 
U kam. „Geneva”

Anna 
Kulawik

rsr- 
jtanUUw 
Łuka

Dzierżoniów 
PI. Wolności 44

Pruszków k.W-wy 
ul. Chopina 18 m 3

Ab

Aa

44848

384417

4/133

1)612

Rower tury- 
łtyczny „Mewa”

Marian 
Peiti ka

Szelejewo 
pow. Gostynin 
woj. Poznań

889504 «/25

iVczasy 
Orbisowakio

Jan 
Ściana

Chmielnik 
Ul. Prżedwórze S

Eb 21881 -

Wczaty 
Otrbisewslde

śtanfłlew 
Wojciechowski

W-wa, ul. 
Nowolipki 14-105

Aa »1484 1/35

Wyelerek» 
iacranłetna

Itny' 
Gudowekl

W-wa, ul. Kra
sińskiego M m 2

13127 1/541

Wycieczka 
tagranlctna

Henryk 
Trzebiński

Bvdgeesez, Kra
sińskiego 4 ni 3

A. 597246

Wycieczka 
zagraaiezda

Paw») 
Lubof

ZZbrze-Makoazow 
(H. Szymaty >1

Ab 727792 3/23«

Wycieczka 
śsgrsaietns

Alicja 
Kotarską

Chorzów 3. ul. 
Lintiewicza 10

Ab 563014 3,34

Wycieczka 
sagraaiesna

Barbara
Kótanką

W-ws, ul. 
sieaiścki i«

Ac 897813 1/432

Wycieczka 
gagtaaiczaa

Wiadyilaw 
Białek

Prudnik, ul. 
.Morcinka 713

Ac 281224 13/53

wycieczka 
zSgraaiezna

Eugenlwte 
Blalówąs

Olsztyn, ul. 
Okrzei 28 m. 1

Ab 142066

W WIECZORNYCH WALKACH
PIERWSZA REWELACJA

POZNAH, 16.3. (teł. wł.). W serii . tej walce
wieczorowych walk eliminacyjnych 
na czoło wysunął sic pojedynek 
„kogutów" KULESZA (Gdański — 
ŚLASZKOWSKI (Z. Góral. Z satvs
'akcją stwierdzam: utalento
vany gdańszczanin powoli od.

lem natrafił
stuprocentowym fawo-

na za-
cięty op r reprezentanta Dolnego

przed rokiem olśnił warszawiaków 
w I turnieju Trybuny LurBi. Jego * 
walka z Błaszkowskim toczyła sie 
w bardzo szybkim tempie, podczas 
której zadał on szczególnie z de- ; 
fensywy wiele precyzyjnych ko?:<r. 1 
W 2 r. jedna z nicli zmusiła Rlasz- 
cowskiego do odpoczynku na des- : 
kach. Zwyciężył Jednorożnie Ku- '

sa ’ ? siebie wszystkie sil v. aby 
zażegnać grożące mn niebczpie- 
czeńsfo.

19-letni Antoni Dąsał stanowi 
bezsprzecznie pierwszą rewelację

Pewnego rodzaju niespodziankę ; 
sprawił prteredni WŁOOKOWSKi 
z Koszalina wygrywaiąc bezauela- : 
cyjnie z A. ŁUKOM5KIM (W-ws). ; 
Zwycięstwem tym Włodkowski zre- I 
wanżowai się Łukomskiemu za , 
zeszłoroczną porażkę na mistrzost- | 
lach Polski w Łodzi, potwierdza
jąc, że słusznie został wledy zali- । 
-zony do grona turniejowych od- I

Natomiast autorem duż.J sensa- I 
cji był miody OCHMAH (Kraków), 
który posyłając trzykrotnie na de
ski LEWANDOWSKIEGO (Byd
goszcz) zwyciężył go ostatecznie 
przez tko w 3 r.

Niesłychanie ciekawy przebieg 
miało spotkanie w wadze piórko
wej KAMIŃSKłEGO (Bydgoszcz) z 
z bliżej nieznanym DĄSAŁEM 
(Wrocław). Bydgoszczanin będąc w

NISZYN

Młodzież szkolna na własnych boiskach
SPORT dla mas", „Umasowie- 

nle sportu", „Wszyscy na bois
ka" — oto hasła, klóre powtarzają 
się na ternach nie tylko prasy spor
towej ale 1 codziennej.

Rada te przestały być czozymi 
sloganami. Mają one eorax szersze 
Pokrycie w postaci boisk we wsiach 
1 w miasteczkach, w postaci boisk 
i sal aportowych przyszkolnych, w 
postaci LZS-ów. sportowych klubów 
robolniczych 1 młodzieżowych.

Zaprzes.ajemy budowy tzw. „gi
gantów" sportowych, a konsek
wentnie realizując hasło umasowie- 
nla sportu, kładziemy duży nac.rtt 
na budownictwo sportowo, dostęp
ne 1 użytkowane przez nsjitzersze 
rzeazę mieszkańców miast i wsi.

Niepoślednią rolę odgrywać tu

bedzle budownictwo sal, urzędzen 
i boisk soortowycb przyszkolnych. 
Szkoła posiadająca własna, dobrze 
wyposażona salę gimnastyczna, wła
sne boisko sportowe, potrafi wy
tworzyć wśród młodzieży zamiło
wanie do kultury fizycznej, z któ
rym mlcdy człowiek po wyjściu 
ze szkoły już sle nie tozatanle.

Wyrazem troski I Mozuinienla 
ważności zagadnienia Jest stanowi
ska zajęte przez Główny Komitet 
Kultury Fizycznej, który w latach 
ubiegłych wyasygnował memate 
kwoty na ten cel, Za ^oszedóic. 
twćm Ministerstwa Oświaty prze
kazano ok. Ż.158.808 ,zł na budów, 
względnie adaptację łub remont Jiiz

■iwo «akolntetwa Wyższego otrzy- 
mało >.>ao.M4 >ł na budowę otwar
tych obiektów, .portowych l urzą
dzeń krytych, boisk do gier , ma
łych, remont przystani i basenów 
pływackich, itp. 1 ,

Ogółem w latach ubiegłych prze- 
Widziana była budowa 448 
przyszkolnych 1 61 botek szkolnych 
klubów sportowych! oraz budowa 
wzglpdńte adaptacja 88 glnwiastycz- 
lTr2lV«« 
dlem środków finansowych budow
nictwa oblśktów Sportowych bę
dzie PB Totalizator Sportowy. 
W tym roku, m. to, na budowę 
urządzeń sportowych pr«ysa.:ąl- 
nych została przeinaczoną kwota 
30 mlti. xl. Kwoto to parokrotnie

przewyższ! sumę wszystkich do
tychczasowych dotacji Totalizatora 
Sportowego, przydzielonych na ten 
cel.

Hasto: „Cale społeczeństwo hutlu- 
je szkoły 1008-lecla", jest tu reu- 
il«owai.ie w najszerszym tego sło
wa nuaczenlii. Każdy z uczestni
ków zakładów Jest wspóibudow’il- 
czym wszystkich obiektów aporto
wych. Nawet dotychczas nlegraję- 
ey, bada mieli możność dołożyć 
swoją cegiełkę, przez wzięcie u- 
działu w zakładach Toto-Lotką na 
dzień 24 maro» bv„ gdy?, «alitowi' 
ty dochńd z tych zpidadów prze- 
łnacznny Jest na cele przyszkolne- 
go budownictwa aportowego.

tu

Nowa twarz
POZNAN. 16.3. (teł. wl.). Re. 

rewelacja pierwszego dnia mi
strzostw ANTONI DĄSAŁ ma 
19 lat i występuje w barwach 
Gwardii Wrocław. Jak dotąd 
stoczył on 59 walk, z czego
15 przegrał i 
Jego trenerem 
Kurowski.

2 zremisował, 
jest Edward

Antoni Dąsał pierwsze kroki 
stawiał na wrocławskim ringu, 
kierowany przez znanego bok
sera Faskę. Sam pochodzi z 
Sosnowca, (j. w.)

i ŚREDNIA: Walasek, Warszawa — 
* Wizochal, Wrocław, Szczepocki, 
। Łódź — Raginia, Szczecin, E. Dampc 
I Warszawa — Kulpa, Bydgoszcz, Gli

niecki, Gdańsk — Steciuk, Lublin.
PÓŁCIĘŻKA: Leiss, Bydgoszcz — 

Perzewski, Poznań, Korolewicz, 
Gdańsk — Wodkiewicz» Lublin.

CIĘŻKA: Ochllński, Zielona Gó- 
............................ Grzelak,

V JAf a, 1XZ»■ VvllUJlanl, AICIU, 
x untuAMUM I ra — Zuchowski, Opole, C (Rzeszów) z HOFMANEM pOZnań — Finger. Wrocław. 

Góra), który absolutniefZlclona Guiaj, «mw* > 
nie zląkł się mistrza, prowadząc 
a nim otwartą walkę. Dosłownie
na kilka minut przed' koncern sę- 
tlzia ringowy udzielił Romaniszy- 
nowi upomnienia za pchanie i P° 
ogłoszeniu słusznego zwycięstwa 
rzeszowianina stosunkiem głosów [
3:2 omyłkowo podniósł 
rękę Hofmana.

Wyniki walk:
musza — Komaniszyn 

wygrał 3:2 z Hofmanem 
I oraz Kozłowski (Kłelcej

: tegorocznych mistrzostw. Jest to 
bokser o dużym talencie, zupełnie 
dobry w dystansie i półdystansie. 
Jego nieco słabszą stroną jest Je
szcze defensywa, w której wyka
zuje pewne braki.

Ciężką przeprawę miał w wa
dze muszej mistrz Polski ROMA-

Trzy nieprzeciętne talenty
i dużo słabych walk
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

doshonałą walką w dyatanile i 
półdystansie orax dużą zarad
nością w sytuacjach, w których 
nawet rutynowany pięściarz nie 
znalazłby szybkiego rozwiąza
nia.

Słabiej jest jeszcze u niego z 
defensywą ale ma przecież do
piero 19 lat i dużo czasu do 

a 'czenia się arkanów sztuki 
bokserskiej. Ńa pewno po wy
stępie w Poznaniu nazwisko 
— Dąsał znajdzie ile w notesie, 
niestety, nieobecnego tu kapita
na sportowego PZB.

Zaimponował także Wodkow- 
ski ze Słupsk», o którym napi
saliśmy już wiele pochwal pod
czas zeszłorocznych mistrzostw 
,Jolski w Łodzi. Wodkowski zro
bił dalsze postępy i miasto 
Słupsk może być z niego dum- 
ne. W poniedziałek wygrał on 
przekonywająco z Andrzejem 
l ukomskim, z którym jeszcze 
rok temu po wyrównanej walce 
nieznacznie przegrał. I la na
zwisko zapomniane w ciągu rn- 
ku powinno zawędrować do no
tesu kapitana sportowego,

I wreszcie trzeci pięściarz, 
który już po pierwszym dnln 
urósł do roli faworyta turnieju 
w wadze półśredniej, Jeat lo

znany nam juł pięScIarz kra
kowski Ochman, który od tur
nieju Trybuny Ludu nabrał 
pewności i zrobił postępy, na 
razie tylko w precyzyjnym ope
rowaniu lewym sierpem, ale w 
ciągu 2 miesięcy i to jest dość 
dużo. Ochman wygrał przez t.ko. 
z wielokrotnym reprezentantem 
Polski Lewandowskim.

Nie jest to jednak najważniej
sze, ale styl, nerw bokserski ja
ki reprezentuje ten pięściarz o 
pięknej sylwetce i urzekającej 
powierzchowności. To jest chy
ba, by nie przesadzić, jeden z 
naszych największych talentów 
jaki pojawił się <id roku co naj
mniej 1950, roku początku ka
riery Drogosza, Leissa, Muraw
skiego i braci Pińskich.

Niestety, cbok tych pięknych 
momentów było także wiele 
mniejszych, mało pocieszają
cych. Niektóre walki, szczegól
nie w wagach cięższych stały 
na poziomie pierwszego 
kroku bokserskiego. Turniej 
będzie trwać Jeszcze fi dni i 
może przynieść dalsze niespo
dzianki i odkrycia. Poczekajmy 
na dalszych Kwiatkowskich, 
Dasnli, Wodkowskich i Ochma
nów.

(jl)

do gór y

(Rzeszów' 
(Z. Góra) 
zwycięży!

Ostrowskiego /Olsztyn);
kogucia — Kulesza (Gdańsk) po

konał Dlaszkowslriego (7. Góra). 
Michałowicz (Łódź) wygrał przez 
tko w 2 r. ?. Gruszczyńskim (Po
znań):

piórkowa Adamski (Byd-
ęosaczI wy punktował Krausa
(Szozacin), Sygacs .(Lublin) wyrra- 
z Kudłą (Kraków): Kamiński /Ryd- 
moszcz) pokonał Dąsała fWrocław). 
Niedźwiedź (\V-wa) zwycięży! 3:2 
Pijaka (Zielona Góra):

lekkopółśrednia — Kapa (Wro
cław) wygrał z Poppe (Katowice), 
Józef Piński (Szczecini wypunkto
wał Szczurka (Koszalin);

półśrednia — Mrówka (Wrocław) 
pokonał Szóstko (Opole), 2yła (Kiel
ce) wygrał z Chmarą (Rzeszów), 
Wlodkowskl (Koszalin) zwyciężył 
4:1 A. Łukomskiego (W-wa), Och
man (Kraków) wygrał przez tko w 
3 r. z Lewandowskim (Bydgoszcz':

lekkośrednia — Czajęcki (Kra
ków) pokonał Raczka (Koszalin), 
Tomaszewski (Łódź) i Trąbka (Po
znań) zostali W 3 r. zdyskwalifi
kowani r.a nieczystą walkę:

średnia — Wasilewski {Poznań) 
wygrał w.o. z Grzombą (Katowice), 
którego lekarz nie dopuścił do 
spotkania, Słowakiewicz (Kraków) 
znokautował w 2 r. Prygiela (Kiel
ce).

J, Wojdyqa

Pięściarze NRF
na mecze
z Francja i Szwajcarią

BERLIN. W przyszłym miesiącu 
czekają pięściarzy NRF dwa mię
dzypaństwowe spotkania — 3
kwietnia w Bazylei ze Szwajcarią 
i 17 kwietnia w Berlinie z Francją. 
Działacze niemieccy postanowili wy
stawić przeciwko Szwajcarom swoją 
reprezentację „B”. w której wy
stąpi wielu młodych, utalentowa
nych zawodników. Zapowiadany 
skład (od muszel do ciężkiej): Her- 
becke, Hendrix, Pack, Schmltt, 
Schaefer, Mahelberg, Miederauf» 
Radzik, Schoenberg. Schweizer.

W berlińskiej „Deutschlandhalle” 
przeciwko reprezentacji Francji 
wystąpi natomiast drużyna, złożo
na z kandydatów na wyjazd na 
mistrzostwa Europy do Lucerny. 
Spotkanie z Francuzami będzie ge
neralną próbą sil reprezentantów 
NRF przed mistrzostwami. A oto 
zapowiadany skład od muszej do 
ciężkiej: (w nawiasach rezerwowi): 
Homberg (Engel), Rascher (Schmel- 
lenkamp), Goschka (Zettier, Johan- 
nesson) Herper (Schmitt), Horst 
Johannpeter (Dieter II), Dieter III 
(Mahelberg), Klenast (Hogh), Gas« 
chka (Radzik), Kopischke (Schoen- 
berg), Janssen (Reinhold). (PAP)

Nowinki spod kosza
Na wniosek nowego trenera ka

dry kobiecej koszykarek F. Grze- 
chowiaka Kapitanat PZKosz wy
znaczył skład reprezentacji Polski 
na kilka spotkań w NRD między 5 
a 18 kwietnia:

Olesiewicz i Mlęula (AZS AWF), 
Beyer, Roga i Ratajczak (Lech), 
Wężyk t Górka (Wisła Kr.), Iwa
now i Kowalczyk (Polonia W-wa), 
Szostak 1 Rospądek (Wawel Kr.), 
oraz Pabiańczyk I (Resursa Łódź); 
rez. Jaskulska t Widurska (Gwar
dia W-wa).

Trenerami, którcy łącznie z F. 
Grzechowlakiem zajmować się bę
dą szkoleniem koszykarek maja 
być H, Bartosiewicz (kadra mło
dzieżowa) i J. Żyliński (Juniorki) 
— od których oczekuje «lę przyję. 
cła tych funkcji.

Ze względu na bardzo slaby po
ziom reprezentowany obecnie 
przez nasze koszyknrkf Zarząd 
PZKosz zwołuje na poniedziałek S3 
hm. w Warszawie naradę trenerów 
i kierowników sekcji wszystkich 
drużyn kobiecych I I II ligi.

Zaległe spotkanie II llgt koszyka
rek AZS Łódź — AZS Toruń, które 
miało odbyć się I marca w Łodzi, 
a nie dcszlo do skutku wobec nie- 
stawienia się dtulyny toruńskiej 
(powód — grypa) zostało zweryfi
kowane Jako walkower na korzyść 
AZS Łódź -- c.o w ntezym nie 
zmieniło końcowego układu tabeli

„Finałowe rozgrywki o wejście do 
H lisi koszykarek odbędą się w 
dniach JO—?S hm, w Łodrt l w Pa-

znaniu. W Łódzl grać będą: Reinr- 
sa Łódź, Polonia Bytom, Gwardia 
II W-wa i Olsza Kraków, w Pozna
niu: Gwardia Wrocław, Energetyk 
Poznań, Start Gdynia l Augustovla. 
Po dwie pierwsze drużyny z obu 
grup zakwalifikują się do IX ligi.

Zaległy mecz I ligi koszykarek 
AZS AWF W-wa — AZS Poznań Od
będzie się dopiero po ostatniej se
rii spotkań — we wtorek 23 bm.

Kobieca drużyna koszykarek X,e» 
eha Poznań wyjeżdża do NRD na 
dwa spotkania w okresto od 3 do S 
kwietnia.

Zespół czarnych hoseykarny Har. 
lem Globetrottors potwierdził dc. 
flnitywnle warunki orni swoja 
przybycie do Polski na cztery wy
stępy w dniach od 4 do 8 Upcn br.

ustalone jus zostały termin^ 
ćwierćfinałowych spotkań o Puchar 
Europy koszykarzy mtędry Sport- 
klub Ryga a Honvedem Budapeszt. 
Pierwszy mecz odbędzie sic as hm. 
w Rydze, rewanż 8 kwietnia w Bu. 
dapcszcle.

Kosiykurse Sitnmenthahi Medio
lan nie wyjeclmu do Kairu na r». 
wantowy mecz o Puchar Europy « 
SW”J uRlr: Talc w,<!c' rotmo ie 
yi08l byli stuprocentowym fawo. 
rytem (pierwszy mew wvarali Witt) mistrs Egiptu będzie J&ma 
drużyna w ćwierćfinałach pucha-

(sser)
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zawodowych szosowców

Przed największą imprezą

Korespondencja własna z Paryża

$

państw. Fot. „PS” E. Warmiński

4- Co z ośrodkami? + Ostatni raz o sprzęcie + Kto kogo
rzecz

jaką wydaje się ostatnio powo
li tracić.

krzyczy, śpiewa walczy o

TROCHĘ POLEMIKI

Cergo I

te- 
za-

A przypuszczam, że na tym 
goroczna lista sukcesów s!ę nie 
kończy.

którego barak ten służy tysiącom 
widzów jako ustronne miejsce. 
Rumowisko nadaje się jedynie do 
rozbiórki, a zasłużonemu trenerowi 
trzeba przydzielić lokal zastępczy.

Wyprawa trójki „Tygrysów" do Belgii była bardzo udana. Tylko Wiesław 
9zczęścia i odpadł w 114 finału, natomiast Bohdan Gonsior (z lewej) odniósł

Glos nie miał 
wielki sukces

zwyciężając w „Challenge Emile Vierset" z 8 zwycięstwami a Jerzy Wojciechowski (z pra
wej) wszedł do finału i zajął 6 miejsce. Konkurencja była b. silna — 120 szpadzistów z 13

podskubał"? + „Krzywda" trenera + Archaizm 
pożyteczna

DOSC dawno Informowaliśmy o 
powołaniu dwóch ■ szermier

czych ośrodków olimpijskich — w 
Warszawie i Katów.cach. Niestety 
ośrodki te na razie nie dz'alają. 
a przynajmniej nie działają tak 
jak powinny. W stolicy kadra o 
Hmpijska uczęszcza dotychczas tyl 
ko na tzw. ..rozruch” w ponie 
działki, a treningi specjalistyczne 
przeprowadza u siebie w klubach: 
ośrodek katowicki długo, nie mógł 
„powstać” podobno od kilku dni

Do 31 marca mija termin składa
nia zapotrzebowań na zakup nowe
go importowanego sprzętu. Reali
zacja zamówień nastąpi w roku 
1960. Mamy nadzieję., że w świetle 
nowej, ambitnej polityki zarządu 
PZS, nie trzeba będzie nikogo na
mawiać dó pilnowania terminów. 
Przypominamy o tym tylko dlate
go, że w latach poprzednich PZS 
często ,,zapominał” dokonać zamó
wienia broni, aparatów i plansz, 
choć miał ku temu możliwości.

y OGŁUSZAJĄCYM wyciem 
“ syren suną po szosie dzie
siątki motocykli z przybranymi 
w błękit i czerwień akrobata- 
mi, dającymi ekwilibrystyczne 
pokazy. Nieopisana kakofonia 
dźwięków towarzyszy powodzi 
tłoczących się za nami maszyn, 
reklamujących wyroby najsłyn- 
niejszych firm świata... Tu po
rusza się, zamiast karoserii ol
brzymich rozmiarów, tuba pasty 
do zębów, tam z gigantycznej, 
przechylonej butli leje się ciur
kiem na szosę atrament; na 
platformie ciężarówki umiesz
czono beczkę do piwa, objętoś
ci domku campingowego, fabry
ka lodówek reklamuje się za 
pomocą skopiowanego według 
reprodukcji okrętu Krzysztofa 
Kolumba; potwornie wielki Ta
rzan z plastiku, przebijający 
kilkunastometrową dzidą lwa z 
wiejącą na wietrze grzywą, 
przypomina o istnieniu popu
larnego wydawnictwa comicsów 
obrazkowych dla dzieci...

A tium zachwycony ofiarowa
nym mu za darmo karnawało
wym widowiskiem — klaszcze.

nic dojdzie do skutku plan wło
ski, który odebrałby imprezie 
cały jej sens, grzebiąc ostatecz
nie sportowego ducha, którego 
nie zastąpi najkosztowniejsza 
reklama.

Gdyby jednak Włosi mieli 
konsekwetnie nalegać na reali
zację ich żądań, to ‘Francji nie 
pozostanie chyba nic innego, 
jak odwrócić się od swych ła
cińskich pobratymców, którzy z 
małymi wyjątkami ulegli sza
lowi bogacenia się kosztem o- 
darcia sportu z jego najpięk
niejszych szat szlachetnej wal
ki międzynarodowej i —skiero
wać swój wzrok na młode ko
larskie narody. Mam na myśli 
kolarzy: ZSRR, Polski, Bułgarii, 
i NRD — krajów, klórc jedy
nie są w stanie przywrócić szo
sowemu kolarstwu światowe
mu jego rangę i jego młodość,

10Q DNI 
TOUR DE

PRZED 
FRANCE

Rozwój naszej białej broni wy
maga odpowiedniej ilości 1 odpo
wiedniej jakości sprzętu. W reali
zacji zamówień oczekujemy na po
moc GKKF. Wbrew bowiem pesy
mistycznym przepowiedniom polska 
szermierka nie zamierza upadać, 
przeciwnie odnosi — mimo wszyst
kich błędów — sukcesy międzyna
rodowe. Na poparcie przytoczę 
rozgromienie młodych Węgrów w 
indywidualnym turnieju szpado
wym przez naszych juniorów, do
skonałą postawę Polaków w tur
nieju floretowym oraz ostatnio — 
cenny międzynarodowy sukces Boh
dana Gonsiora i dobre miejsce Je
rzego Wojciechowskiego w Belgii.

Bohdan Gonsior.
Rys. E. Ałaszewskl

WRACAJĄC do turnieju we Wro» 
cławiu. Tydzień temu ukazał 

się w katowickim „Sporcie’* any 
kuł kol Janusza Jelenia — Pod- 
skubane „orlęta” i „przeoczenie” 
PZS — z którym trudno się zgo
dzić. Pisząc o turnieju kol. Jeleń 
informuje „W ogóle Węgrzy stano- 
wili na wrocławskiej planszy grupę 
zawodników dla siebie. Bili Pola
ków jak chcieli i ile chcieli**. Ow
szem, to zgadzałoby się, ale wy
łącznie w odniesieniu do floreci 
stek. W szpadzie Polacy bili jak 
chcieli, we florecie młodzi Polacy 
zajęli 2, 3, 4 1 5 miejsca, w szabli 
wprawdzie oddali Węgrom trzy 
pierwsze miejsca, ale po zaciętych, 
napawających pewnym optymiz
mem walkach. Skrajnie pesymisty
czne przedstawienie sprawy, niko
mu na pewno nie pomoże.

I JESZCZE jedno. „Nasze metody 
szkoleniowe są nada! archaicz

ne” — pisze kol. Jeleń. Powiedział 
bvm, że jest wprost przeciwnie. 
Nasze metody są „super nowocze
sne”. Tzw. polska szkoła bazowała 
na szybkich, mało skomplikowa 
nych akcjach z pomijaniem- podsta 
wowych zasad wyszkolenia techni 
cznego. I wskutek lansowania tej 
metody (na szerszą i dłuższą ska 
lę, bo jako pomoc doraźna była w 
swoim czasie pożyteczna i skutecz
na) mamy obecnie spore zaległości 
w wyszkoleniu. Co bardziej trzeź
wi fachowcy domagają się właśnie 
wprowadzenia szkolenia „archaicz
nego” w oparciu o najlepsze wę
gierskie wzory. Polską szkolę trze
ba utrzymać, bo dogadza ona tem
peramentom naszych zawodników, 
należy jednak poprzeć ją należytą 
techniką.

Namawiam •— po raz wtóry — na 
jeszcze jeden archaizm. Na wpro
wadzenie do ośrodków olimpij
skich aparatów filmowych. Nie ma 
lepszego sposobu wyeliminowania 
błędów zawodnika, nauczenia 
go dobrej szermierki, jak przez po
kazanie mu własnych akcji w zwol
nionym- tempie, na filmowej taś
mie. Po meczu z juniorami węgier
skimi w Budapeszcie, podszedł do 
mnie Andrzej Wrzesiński i popro
sił o kupienie zdjęcia z jakiejś je 
go walki. „Po co?” — spytałem.— 
„Lepszą chyba pamiątką będzie 
zdjęcie drużyny, bo tam widać 
twarze, a w masce i tak Pan sie* 
bie nie pozna**. „Ale mnie chodzi 
właśnie. o zdjęcie z walki” — od 
parł Wrzesiński — .,bo na zdjęciu 
najlepiej widzi się swoje błędy**.

Myślę', że lepiej jak na zdjęciu 
widać własne błędy na filmie i po
stuluję wprowadzenie iej „broni” 
do naszego wyszkolenia.

miejsca na placach, gdzie .pro
dukują się najlepsze francuskie 
gwiazdy kabaretowe i rewiowe.

Dekoracje Tour de France 
przypominające karnawał lub 
święto Bastylii z 14 lipca, prze
kształcające najspokojniejsze 
miasto prowincjonalne w ciągu 
kilku minut w śródmieście któ
rejś ze stolic południowo-ame
rykańskich, przesłaniają niemal 
całkowicie fakt, że już może za 
kilkanaści minut wjadą na me
tę etapu pierwsi zziajani kola- 
rze-rycerze Wielkiej Przygody, 
jaką jeszcze jest sławetny 
Wyścig Dookoła Francji. Jesz
cze. Bo coraz bliższy wydaje się 
czas, kiedy teatralna oprawa 
reklamy werbującej klientów 
do fabryk kosmetyków, wód 
mineralnych, słodyczy i lodó
wek, wypaczy całkowicie spor
towy sens tej wielkiej i pięknej 
imprezy.

Pierwsze jaskółki nadciąga- 
gającego niebezpieczeństwa da
ły, o sobie znać już przed mie
siącem, kiedy najbliżsi sąsiedzi 
menażerowie kolarzy włoskich 
zażądali, by w Tour de France 
startowały zamiast ekip naro
dowych ekipy... firmowe.

i
Podobno na skutek nieprze

jednanej postawy kierownictwa 
wyścigu, Włosi postanowili od
łożyć swe żądania na rok przy, 
szły. My jednak, tu we Francji, 
mamy nadzieję, że i w 1960 r.

Po tej przydługiej, ale 
niecznej dla oceny sytuacji

ko
dy-

gresji, wracam do samego wyś
cigu Tour de France, od które
go dzieli nas . już tylko 100 dni 
i do jego tegorocznej specyfiki. 
Otóż nie różni się ona niemal 
wcale od zeszłorocznej. Ba, na
wet liczba kilometrów, które 
muszą w tym roku przebyć ko
larze Tour jest identyczna z 
zeszłoroczną: 4311 km..

Tour de France 1959 r. będzie 
trwa! 24 dni, od startu 25 
czerwca w Mulhouse do mety 18 
lipca już. tradycyjnie ulokowa
nej w paryskim Parć des Prin. 
ces; 22 etapy i 2 dni wypo
czynku (4 lipca w Bayonne i 12 
lipca w Saint-Etiennc).

coś się tam zaczyna ruszać. Przy
czyn opieszałości dopatrujemy się 
przede wszystkim w malej opera
tywności odpowiedzialnych za o- 
środki działaczy szermierczych i 
niejasnego rozwiązania spraw per
sonalnych. w- wyniku czego odpo
wiedzialność zrzucana jest z jed
nego działacza na drugiego.

Na domiar złego, są zawodnicy 
kadry, którzy systematycznie o- 
puszczają zajęcia. Władze szer
miercze zapowiadają wyciągnięcie 
w stosunku do nich konsekwencji, 
vr postaci wyłączania ze składu e- 
kip wyjeżdżających za granicę. 
Bardzo słusznie — byle postanowię 
nie nie pozostało w strefie teorii.

18 bm. odbędzie się w Polskim 
Komitecie Olimpijskim spotkanie 
Zarządu PZS z przedstawicielami 
Komitetu. Na zebraniu tym szer
mierze zapoznają PKO1 z konkret
nymi planami działania ośrodków 
1 jest nadzieją, że praca ruszy na
reszcie pełną parą. PKO1 wyposa 
żył ośrodki w nowy kompletny 
sprzęt, z tej strony nie będzie więc 
przeszkód do rozpoczęcia zajęć.

KOMPLEKS KEVEY’A?

POMOS PRZYSZŁA W PORĘ

SPRZĘTOWA pomoc PKO1 przy
szła W samą porę, gdyż stan po. 

siadania związku jest bardziej niz 
mizerny. Nawet te plansze, aparaty 
i broń, które są, pozostawiają wie
le do życzenią. Jak to : wszystko 
„gra” sprawdziliśmy na turnieju 
wrocławskim. Wydaje się, że cały 
sprzęt szermierczy będący do dyś: 
pozycji związku, a leżący w maga
zynach PPIŚ,- powinien przejść pod 
ścisłą opiekę PZS t być nieco sta
ranniej konserwowany;

SPORĄ część artykułu poświęcił 
autor na omówieniu „krzywdy" 

trenera Aleksandra Wójcickiego. 
Co się stało? P. Wójcicki nie zo
stał zaproszony na koszt związku 
dó Wrocławia i musiał obserwować 
turniej za pieniądze „Warszawian
ki". I słusznie. W turnieju starto
wało bowiem aż trzech szablistów 
„Warszawianki” 1 klub powinien 
zapewnić tym zawodnikom opiekę 

• fechmistrza. O Ile się orientuję, 
ani jeden z trenerów opiekunów 
kadry, - nie był we Wrocławiu w tym 
charakterze za fundusze związku. 
Wiem natomiast, że p. Wójcicki 
wyjeżdża z szablistami na ważny 
międzynarodowy turniej do No- 
varry I nikt w PZS nie chce jego 
„krzywdy". Nie ma wlec mowy 
o „przeoczeniu”, „pomyłce” czy 
bałaganie organizacyjnym 1 nikomu 
nie jest potrzebny nowy „kom
pleks Kevey’a”. I jeżeli trzeba o- 
piekunowl naszych szablistów w 
czymś ■ pomóc, to w zmianie miesz
kania. Aleksander Wójcicki miesz
ka wraz z rodziną w rozpadającym 
się baraku na jednym z reprezen
tacyjnych obiektów stolicy. Rozpo
czął się sezon piłkarski. podczas
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Redaguje Kolegium w składzie: 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre
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Strzeleck' (redaktor naczelny) Wi. 
told Szeremeta- (sekretarz red.) 
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Prenumeratę krajową przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe I listo
nosze Prenumeratę i zagraniczną 
„PS” — Przedsiębiorstwo- Kolpor
tażu Wydawnictw Zagranicznych 
„Ruch" Dział' Eksportu:- W-wa ul. 
Wilcza 46 Cena prenumeraty w 
kraju (za granicą) miesięcznie: 
12,80 (17.95) kawrtalnle: 38.4(1 
(53.80), półrocznie: 76.80 (107.601
rocznie: (215.20).

Zakłady Graficzne 
„Dom Słowa Polskiego"

Zam. 1449

Tegoroczny wyścig wetnie się 
dwa razy w miejscowości leżą
ce poza granicami Francji: raz 
w Belgii; w ‘Namur (2 etap), 
drugi raz we Włoszech, w doli
nie Aosty (18 etap).

Na wyścig składa się 9 eta
pów górskich, z tego dwa prze
biegają przez Pireneje (10 i 11 
etap), cztery przez dep. Auverg. 
ne (14, 14, 15 i 16-ty) oraz trzy 
przez Alpy (17, 18 i 19-ty)..

Podobnie jak w roku ubie
głym, zaplanowane są 3 indy
widualne etapy jazdy na czas, z 
których dwa (45 i 71 km) przy
padają. na odcinki płaskie, a je
den (14 km) na górzysty teren 
Puy de Dome.

Nie tylko zasadnicza struktu
ra, ale także formuła wyścigu 
1959 r. pozostała niezmieniona 
w stosunku do roku ub.: 10 ekip 
po 12 zawodników i jak w 
1958 r.: 7 reprezentacji narodo
wych i 3 ekipy regionalne 
francuskie.

Ekipy narodowe wystawią: 
Belgia, Francja, Włochy, Hisz
pania, zespół kombinowany: 
Holandia — Luksemburg i 
Szwajcaria — NRF oraz zespół 
mieszany, w skład którego 
wejdą prawdopodobnie kolarze 
brytyjscy, austriaccy lub skan
dynawscy.

A oto poszczególne etapy 
Tour de France 1959 r.:

1 — 25 czerwca Mulhouse — Metz 
(235 km), II — 26 czerwca Metz — 
Namur (200 km), III — .27 czerwca

Namur — Roubalx (195 km), IV — 
28 czerwca Roubalx — Rouen 
(230 km), V — 29 czerwca
Rouen — Rennes (284 kmi, 
VI — 30 czerwca Rennes (Blain) 
— Nantes (45 km), VII — 1 lipca 
Nantes — La Rochelle (185 km), 
VIII — 2 lipca La Rochelle — Bor- 
deaux (202 km), IX — 3 lipca Bor- 
deaux — Bayonne (207 km), 4 lip
ca — odpoczynek. X — 5 lipca Ba
yonne — Bagneres de Blgorre (2*36 
.km) XI — 6 lipca Bagneres de Bl
gorre — Saint Gaudens (H7 ' km). 
XI! — 7 lipca- -Saint Gaudens -7 
Albi (185 km),' XIII — 8 lipca Albl 
- Aurillac (223 km), XIV,— 9 lipca. 
Aurillac — Clermoht Ferrand (229 
km), XV — 10 lipca Le Puy de 
Dome — (14 km), XVI. — U lipca 
Clermont Ferrand — Saint Etlenne 
(197 km), 12 lipca, — odpoczynek, 
XVII — 13 lipca. Saint Etlenne — 
Grenoble (199 km), XVIII — 14 lipca 
Grenoble — Aoste — St. Vincent 
(279 km), XIX — 15 lipea St Vincent 
— Aoste — Annecy (248 km), XX 
— 16 lipca Annecy — Chalons si 
Saone (202 km), XXI — 17 lipca 
Chalons s/Saone — Dijon -(71 , km), 
XXII — 18 lipca Dijon — Paryż 
(331 km).

Raymond Meyer

- NOWY JORK. W .czasie zawodów 
lekkoatletycznych w For Worth. 
rozgrywanych na- wolnym powie. 
Łrzu uzyskano kilka dobrych wy
jątków w. sprintach. W biegu ńa 
'100 y Bill . Woodhouse , uzyskał 9,3 
wyrównując tym wynikiem rekord 
świata, -ale niestety,- pomagał mu w 
tym wiatr, wiejący w plecy. W 
biegu na 220 y po prostej Wood. 
house zmierzył się z Southernem. 
Zwyciężył Southern w 20,9. a 
Woodhouse na ostatnich . metrach 
przed metą doznał kontuzji nogi.

GOETEBORG.' -iStig Pettersson. 
czołowy skoczek- świata w roku 
1958^ uzyskał • w „ czasie zawodów 
halowych w Uddevalla bardzo do
bry wynik 205 cm. '

' dowany młodzieniec rozprawia się 
raz po raz z 17 metrami, wkracza
jąc do czołówki międzynarodowej. 
W styczniu rozpoczął sezon wyni
kiem 17.02, potem uzyskiwał kolei
no 17,30, 17.58 i 17.08, Wynik 17.58 
jest oczywiście rekordem Nowej 
Zelandii J świadczy, że Mills może 
byc groźnym przeciwnikiem mio
taczy Amerykańskich i europej
skich w Rzymie. Mills poprawił 
również należący do mego rekord 
kraju w rzucie dyskiem uzyskując 
52,88.

Rekordy padły również w kon
kurencjach kobiecych. Powracająca 
do zdrowia po ciężkiej operacji 
stopy rekordzistka Nowej Zelandii 
w pchnięciu kulą Valeria Sloper u- 
zyskała w rzucie dyskiem 47.72 a 
jej najpoważniejsza przeciwniczka 
Jennifer Thompson poprawiła ten 
wynik na 48.49. W biegu na 8R0 v 
Mc Beaih uzyskała 2.13,8, W biegu 
godzinnym rekord wynikiem 19 248 
m ustanowił Bill BailUe. Murray 
Halberg w biegu na 2000 m prze- 
grał niespodziewanie z młodym 
inenem. ktory uzyskał 5.15,8. Spe
cjalistka w skoku wzwyż Marv 
Donagny ustanowiła swoi rekord 
życiowy w skoku w dal, uzyskując 
wynlk^ 602. Marise Chamberlain b. 
rekordzistka świata w biegu na 440 
y poprawiła na tym dystansie swói 
rekord krajowy na 55,9. z tego 
wszystkiego wynika, że Nowoze- 

si(* Poważnie do loboty 1 będą na pewno groźnymi 
przeciwnikami w Rzymie.

w dorocznym. IV 
crossie krajów bałkańskich, roze
granym w ub. niedzielę w Belgra- 

blegu Hobiel na dystansie 
m zwyciężyła biegaczka tu- 

Gul ~ 7‘04>6 przed Ra.ikova 
* Slamnikova (Jur,.» 

. . ^'h.zynowo wygrały Juco 
.W biegu mężczyzn na 

enstansie ok, 10 00Ó m niespoćkio- 
wany sukces odniósł Grek Gloros. 
który wygrał w czasie 31.58,8 \w- 
przedznjąc- Jugosłowianina Michaił' 

32.02,2 i Rumuna Grece?™ — 
Drużynowo zwyciężyli Buł- garzy.- *

. CHRISTCHURCH, Znakomite wy
niki* uzyskują lekkoatleci Nowel 
Zelandii, o których z powodu odda
lenia ich kraju ód centrów zain
teresowania królową 'sportu bardzo 
niewiele słychać? Ostatnio olbrzy
mie-postępy zrobił miotacz nowoze
landzki Leslie Mills, który w ubie
głym sezonie fz trudem przekra- 
czał 16 m w pchnięciu kulą. W tym 
roku Mills? 24-letnl, świetnie zbu-

RyONNB

Z RINGU .NA AMBONĘ

13,3. CZY 13,4?

Francji i s-lrotnego jej reprc-

PANCHO GONZALES 
O ZAROBKACH

WŁADYSŁAW . KOPEĆ 
ZWYCIĘŻA '

wadże półśrednlcj, Vlrgll Akins, 
zapowiedział, że po porzuceniu 
ringu, rozpocznic studia teolo
gicznej byw przyszłości zostać 
pastorem prezoitefiatiskim.

centanta, walcz;/ z dużym szczę
ściem w boksie . zawodowym. 
Ostatnio na zawodach w Zury-

dodaje' od siebie: „Nic dziwne- 
, go, żc w. tenisie Jest tak mato 
zawodowców**.

cha, Kopeć pokonał przed cza- 
sem bplcgo włoskiego mistrza 
amatorskiego Morimi.

JUDY GRINHAM 
RZUCA PŁYWANIE ocznego jakoby świadka tego 

kontraktu.

PODEJRZLIWI AUSTRIACY

Fragment spotkania finałowego Kanada — Szwecja 5:0. Kanadyjczyk Gosselin. przedarł się 
przez szwedzką defensywę ■— Lundwalla (11) i Bjbrna i strzela drugą bramkę.

Fot. CAP

nn -LETNIA Angielka, ply- 
waczka Judy Grtnham, z 

którą telefoniczny wywiad dru
kowaliśmy w noworocznym nu
merze „PS“, zdecydowała sie 
ostatecznie rzucić pływanie na 
korzyść filmu. Jak się bowiem 
okazulo, Judy ma talent.i apary
cję i. film da jej nie tytkó.utrzy- 
manie, ale i stawę, nie mniejszą 
niż w sporcie^ -

UPADEK BOKSERA

BYŁY mistrz świata w bok
sie zawodowym, ss-letni

Amerykanin Johnny Saxton, zo- < 
stal przyłapany na włamaniu do i 
mieszkania w jednym z nowo- । 
jarskich domów, w, krzakach < 
ogrodu, przylegającego do tego 1 
domu, policja znalazła walizkę 
Sai-tona z dość mizernym łu
pem; 5 dotarów w gotówce l 
futrzana etola. Przyłapany na 
pMMlaiVżePl^lmó\ R OKSER francuski' polskie-
policji, ze mimo a w tHikclG nę nochodzmUa. Wladusłow 

:’,robh (Ladis) Kopeć, który 1 w 1953 r.
SAśfti.®’ t0 obcc'lto .nie wysiedl z boksu amatorskiego 

n[e’^ost z tytułem mistrza Paryża, mi- 
dolarów T tytułu bpo^ 

ków.

D7 [EN ER SPORT-K^UB za-' 
, żądat, by Międzynarodowa 

Federacja Piłkarska nie Wyzna- — ooKsęr um, w.» . 
czaea na mecz rewanżowy WSK lepszych zawodników świata u> 
— Real Madrid na sędziego ńe- -»<—<> >:-‘-
utralnego — Francuza, albowiem 
w barwach Realu ■ grapiłkarz 
francuski Kopa I sędzia mógłby 
byc podejrzany' p stronniczość. 
Oburzona tym ■b.rdKlem^zaufah.la 
Federacja Francuska złożyła

, Pr°tcs‘. a sekretarz Real 
Madrldu\ p. saporta, udał sic 
specjalnie do Zurychu, gdzie 
odbywało się losowanie półfina
łów Pucharu ; Klubów Europy, 
by wyrazić również sw.oje nieza- 
doWolcńlc Zjtaklego stawiania 
sprawy, : •

CZARNOSKÓRY zawodowy 
bokser USA, jeden z naj-

KOPA W STADE FKANęAIS?
Ci £PARYŻ huczy od plo- 
y tek, których tematem jest 

piłkarz Raymond Kopa i sprawa 
jego opcji na rsccs któregoś z 
klubów franeusMch, Krqią wic- 
ści, żc podpinał on już kontrakt 

SO£On 2 ^l«bcm itade Francals w Paryżu, Wia
domość ta jednak została sda- 
montowana przez kierownictwo 
klubie mimo Iż .w prasie spor- 

u. chowano wypowiedź, na-

OD pracsżlo dwóch lat tocjy 
się dyskusja czy rekord 
świata w biegu na 110 ni j?pł, 

należący do Amerykanina Jac
ka Daviśą«< wynosi 13,3, czy 13,1. 
1~. listopada 1956 r. startujący w 
Bendigg, w Australii Jack Da
nis uzyskał na.ISO y ppt, wspa
niały wynik 13<(ł. Stopery wska; 
zywały .czasy — 13,6, 13,3 ( 13,3. 
Wynik więc-. powinien. brzmieć 

..........     - 13,3 ale Związek. Australijski 
go pochodzenia, Władysław poddał wszystkie,, trzy - stopery 

im «r„„„A ... specjalnemu egzaminowi, w-cią
gu 31-godzlńnego egzaminu cza
somierz, który wskazał wynik 
13,1 chodził idealnie, a pozostało 
wskazująca po 13,3 miały. 6. 
względnie s sek. odchylenia od 
normy. Nn tej podstawia uzna
no, żó wyniki: wskazane precz 
ta stopery były- niewłaściwa i 
zatwierdzono rezultat 13,4. 
. Przeciwnicy, taj tęórti twier
dzą, ,.c przy odchyleniu 6 sok. . 
nn J4 godtlny .błąd .popełniany 
przy '-wskazywaniu , czasu’ 13,4 
wynosi 0,601 sok., n więc jest (o 
różnica,.' która . w x żaden sposób 
nio może, wpłynąć na - wartość 
wyniku J3,s, Wszystko wskazuje 
wlęe na to, że Jackowi Deniso
wi oddadzą tę dziesiątą część so- 
kundy. (J, ej

Nowa rewelacja pływacka 
na Antypodach

PANCHO GONZAMW w 
swojej książce* „Csłowtcfe 

2 voM(Vq” napisał nDnbrw tenh 
stofn-nmator inrabln nd 10.0M
dolarów rocznic". Belgijski „Lcs 
sport»", koinantiijąc, to adanlc,

W Australii gwiazdy pływacki© 
wyrastają Jak grzyby po des ..* u, 
Melbourne, miasto rodzinne Md* 
Kiego prekursora pływackiego Au* 
siraUl —* Jona Marshalla, ogłosiło 
o narodzinach jogo nasiepcw Jest 
nim ItKlomi Donny Błahe, RtAry 
po dwóch zaledwie lalach startów 
pobił w styczniu 18 rekordów stanu 
Victoria i zdobył 7 tytułów mv 
strzowskich w kategorii JuniortW\ 
Blakc potrafił obnińyó w ciągu o 
nstatnlogo roku swó| c-as na 110 
y dow, «o skromnocn wymKu 
105.0 im doskonały 1.0:\0 Nie u- 
lega wątpliwości, to nr?ed 
końcom sezonu UMoial panny 
«jodzie poniżej I minuty na tym 
dystansie, podczas edy Konrado
wi sztuka ta udała sio dopiero w 
wieku4 lał 13. Takie czas Rlake a 
3.16,0 na 220 y Jest godny uwaci, 
awa^ywsny» żo startował dopiero 
dwa ray.y w tej konkurencji. 
dystansie 1*10 y Rlake ma dop ero 
pmta sobą 3 starty, a ,|u* rdrJ.M 
ustanowić swA| rokord życiowy na 
poziomic '1.57A


